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24.

ROZPORZĄDZENIE

M inistra W yznań R eligijnych i O świecenia 
Publicznego z dnia 21 stycznia 1S>3(> r.

0 d o d a t k a c h  w n a t u r z e  d l a  
n a u c z y c i e l i  p a ń s t w o w y c h  l u ­

d o w y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h .

(Przedrufe z Dz. U. R. P. z dnia 6 Lutego 1936 ,r. Nr. 9, 
Poz. 89).

Na podstawie art. 6 pkt. 3 ustawy z dnia 9 
lipca 1920 r. o ludowych szkołach rolniczych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 398) oraz art. 3 i 5 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 21 maja 1932 r. o ustanowieniu urzędu 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 51, poz. 480) zarządzam go następuje:

§ 1. Oprócz uposażania, przewidzianego ogól- 
nemi przepisami uposażenłowemi dla nauczy­
cieli szkół zawodowych, otrzymują kierowni­
cy (czki) i nauczyciele (lki) ludowych szkół 
rolniczych:

1) mieszkanie w rozm iarach: dla samotnych
1 pokój, dla posiadających rodzinę i prowadzą­
cych z. nią wspólne gospodarstwo domowe, co 
najmniej — 2 pokoje i kuchnię;

2) wiza mian opału, światła i naturaljów  wy­
płaca się ekwiwalent pieniężny w  kwocie 30 zl 
miesięcznie.

§ 2. W ymieniony w § 1 pkt. 2 ekwiwalent 
płatny jest w terminach, przewidzianych w § 1 
ustęp 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
20 stycznia 1934 r. w sprawie term inu płatno­
ści uposażenia (Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 63).

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą 
od dnia 1 lutego 1934 r.

Jednocześnie tracą moc. wszelkie przepisy 
w sprawach unormowanych niniejszem .rozpo­
rządzeniem, a w szczególności § 3 rozporzą­
dzenia Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych z dnia 16 marca 1921 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 229).

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(—) W. Świetoslawski.

25.

ROZPORZĄDZENIE )

Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 17 lutego 
1936 r. wydane w porozumieniu z Ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego

o z m i a n i e  p r z e p i s ó w ,  d o t y c z ą ­
c y c h  e g z a m i n u  n a  c z e 1 a d n i k a.

Na podstawie art. 157 ust. 1 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. R. P. 
Nr. 53, poz. 468) zarządzam co następuje:

§ 1. Każda z komisyj egzaminacyjnych, prze­
widzianych w art. 153 ust. 3 praw a przemy­
słowego, składa się z przewodniczącego i przy­
najmniej z trzech członków, w tern jednego 
delegata, wyznaczonego przez K uratorjum  wła­
ściwego okręgu szkolnego.

§ 2. Regulanim egzaminacyjny, przewidzia­
ny w art. 154 ust. 2 prawa przemysłowego, po­
winien zawierać przepis o posiadaniu przez 
kandydata elementarnych umiejętności czyta­
nia i pisania po polsku oraz rachowania i ry­
sowania w granicach potrzeb danego zawodu. 
Szczegółowa instrukcja, wydana przez władzę 
szkolną, określać będzie skalę wymagań po­
wyższych umiejętności.

Postępowanie komisji egzaminacyjnej, spo­
sób egzaminowania i taksy egzaminacyjnej 
ustala się regulaminami egzaminucyjnemi, któ­
re wydaje Izba rzemieślnicza, a zatwierdza 
władza przemysłowa wojewódzka.

§ 3. Podanie o dopuszczenie do egzaminu, 
przewidziane w art. 155 ust. 1 prawa przemy­
słowego, wnosi term inator (lub pomocnik) do 
Izby rzemieślniczej. Do podania należy dołą­
czyć świadectwo ukończenia nauki lub też 
świadectwo, stwierdzające przebyty czas nauld 
w rzemiośle oraz zaświadczenie właściwej wła­
dzy szkolnej, stwierdzające, że w miejscowo^ 
śoi, w której term inator odbywał naukę rze­
miosła, nie było w okresie czasu odbywania 
term inu publicznej szkoły dokształcającej za­
wodowej, bądź zaświadczenie tejże władzy 
szkolnej, że term inator spowodu braku miej­
sca nie mógł uczęszczać do publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej w miejscowości, 
w której odbywał naukę, bądź wreszcie za­
świadczenie wojewody, a w m. st. Warszawie —

*) Ogłoszone w Dz. U. Rz. P. z dn ia  9 m arca 1936 r. 
Nr, 18, poz. 153.



Nr. 3

Komisarza Rządu, wydane po wysłuchaniu wła­
dzy szkolnej, że term inator z innej uzasadnio­
nej przyczyny nie może okazać świadectwa 
szkolnego z ukończenia nauki w publicznej 
szkole dokształcającej zawodowej.

• § 4. Postanowienia niniejszego rozporządze­
nia odnoszą się do terminatorów, którzy nie 
mogą okazać świadectwa szkolnego z ukończe­
nia nauki w publicznej szkole dokształcającej 
zawodowej spowodu braku takiej szkoły lub 
spowodu niemożności uczęszczania do niej dla 
braku miejsca albo z innej uzasadnionej przy­
czyny w miejscowości, w której term inator 
odbywał naukę rzemiosła.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i traci moc obowiązu­
jącą z dnliem 31 grudnia 1937 r.

Minister Przemysłu i Handlu: 
(—) Roman Górecki.

26.
ZARZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dania 26 lutego 1936 r. (Nr. 11 

P-527/36) — w sprawie
k w a l i f i k a c y j  z a w o d o w y c h  w y- 

c h  o w a  w c z y ń  p r z e d s z k o l i .
Na podstawie art. 11 rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 
1933 r. o kwalifikacjach zawodowych wycho­
wawczyń przedszkoli (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
645) wydaję następujące zarządzenie w spra­
wie wykonania poszczególnych artykułów po- 

e wyższego rozporządzenia Prezydenta:
do art. 2.
§ 1. Minister Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Publicznego może uznać inne studj® za 
równoznaczne z ukończeniem Państwowego 
Semłnarjum lub Liceum dla wychowawczyń 
przedszkoli na skutek odpowiednio' udoku­
mentowanego podania osób zainteresowanych, 
wniesionego do Ministerstwa W. R. i 0. P. 
przez Inspektorat Szkolny, na którego terenie 
- przebywają.

do art. 3.
§ 2. Osoby, posiadające w myśl obowiązu ją­

cych przepisów kwalifikacje zawodowe do na­
uczania w publicznych i prywatnych szkołach 
powszechnych, mogą je rozszerzyć na prowa­
dzenie zajęć wychowawczych w przedszkolach 
przez zdanie egzaminu uzupełniającego w myśl 
przepisów § 33 Regulaminu egzaminu końoo-

ś t i .  63

wego w Seminarjach Ocbroiniarskdch z dnia 28 
października 1929 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. 
P. Nr. 13).

do art. 4.
§ 3. (1) Minister W. R. i O. P. może uznać 

za posiadające kwalifikacje zawodowe do p ro ­
wadzenia zajęć wychowawczych w przedszko­
lach osoby, nie mające, w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 paź­
dziernika 1933 r. o kwalifikacjach zawodo­
wych wychowawczyń przedszkoli (Diz. U. R. 
P. Nr. 85, poz. 645) kwalifikacyj zawodowych, 
o ile przed dniem 30 października 1933 r., ja ­
ko terminem wejścia w życie tego rozporzą­
dzenia, ukończyły 30 rok życia i odbyły conaj- 
mndej trzyletnią praktykę w przedszkolach, 
uznaną za wybitną. Minister W. R. i O. P. do­
konywa uznania praktyki w przedszkolach za 
wybitną łącznie z przyznaniem kwalifikacyj na 
skutek odpowiednio udokumentowanego po­
dania zainteresowanej osoby — n a  podstawie: 
1) opłnji Inspektora Szkolnego tego Obwodu, 
na którego terenie dana osoba pracowała luli 
pracuje i 2) wniosku Kuratora Okręgu Szkol­
nego. Do Inspektora Szkolnego należy nadto 
stwierdzenie faktu, odbycia trzyletniej prakty­
ki w przedszkolach przed dniem 30 paździer­
nika 1933 r.

(2) Podania o przyznanie kwalifikacyj wno­
sić należy cło Ministerstwa W. R. i O. P. za po­
średnictwem Inspektoratu Szkolnego, na któ­
rego terenie osoba zainteresowana przebywa.

do art. 5.
§ 4. (1) Osoby czynne w przedszkolach przed 

wejściem w życie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z: dnia 27 października 1933 
r., t. j. przed dniem 30 października 1933 r., 
k tóre przed tym term inem  odbyły w przed­
szkolach conajmmiej dwuletnią praktykę, uzna­
ną za zadowalającą, i nie posiadają kwalifika­
cyj, mogą je uzyskać do końca 1936 r. przez 
.złażenie przed Państwową Komisją Egzami­
nacyjną specjalnego egzaminu.

(2) Egzamin ten składa się z części technicz­
nej, piśmiennej i ustnej, która winna następo­
wać zawsze jako ostatnia. Część techniczną 
egzaminu stanowi egzamin z rysunku, robót 
ręcznych, śpiewu i ćwiczeń cielesnych; część 
piśmienną — egzamin z języka polskiego; cześć 
ustną — egzamin z rełigjii, języka polskiego, 
nauki o Polsce oraz pedagogiki wraz z psy- 
chologją i nauką o fizycznem wychowaniu 
dziecka w wieku przedszkolnym.

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .
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(3) Oparty o program nauki w państwowem 
seminarjum ochroiniarskiem egzamin winien 
mieć charakter przede wszystkiem praktyczny, 
w zakresie zaś poszczególnych przedmiotów 
winien ograniczać się do najważniejszych ele­
mentów. Egzamin tein winien wykazać — obok 
poziomu 'Ogólnego wykształcenia kandyda­
tek — przedewszystkiem dokładniejszą zna­
jomość i właściwe zrozumienie rzeczy istot­
nych, niezbędnych do należytego prowadzenia 
zajęć w przedszkolach.

§ 5. (1) Egzamin odbędzie się w marcu,
czerwcu, wrześniu i grudniu 1936 r. w pań­
stwowych semiimarjach ochroniarskich w Kra­
kowie, Lwowie, Poznaniu, Warszawie, Wilnie 
i Mysłowicach. Term in grudniowy przeznacza 
się jedynie na powtórzenie egzaminu; na ży­
czenie interesowanych można powtórzyć egza­
min i w jednym z dwu poprzednich terminów. 
Kuratorowie Okręgów Szkolnych (W ojewoda 
Śląski) powołują specjalne Państwowe Komi­
sje Egzaminacyjne i wyznaczają swoich dele­
gatów, jako przewodniczących.

(2) Podania o dopuszczenie do egzaminu 
wnoszą kandydatki przez Inspektorat Szkolny, 
■na którego terenie pracowały lub pracują, do 
właściwego K uratorjum  Okręgu Szkolnego. Do 
podania należy dołączyć: metrykę urodzenia, 
życiorys własnoręcznie napisany, posiadane 
świadectwa szkolnie, potwierdzone przez w ła­
ściwych Inspektorów Szkolnych, dowody prak­
tyki w przedszkolu, spis przestudjowanych 
podręczników i przeczytanych książek oraz 
niepodklejoną fotografję, opatrzoną na strome 
przedniej własnoręcznym podpisem kandy­
datki.

(3) Uznania dwuletniej praktyki za zadowa­
lającą dokonywa Inspektor Szkolny tego ob­
wodu szkolnego, na którego terenie kandydat­
ka pracowała przed dniem 30 października 
1933 r. iPrzy ustalaniu oceny praktyki kandy­
datki winien Inspektor Szkolny Wziąć pod 
uwagę jej usprawnienie w zakresie należytego 
prowadzenia zajęć w przedszkolu.

(4) K uratorjum  po stwierdzeniu, czy kandy­
datka spełnia warunki, wskazane w art. 5 roz­
porządzenia Prezydenta, przesyła podanie do 
Dyrekcji państwowego seminarjum ochro­
niarskiego, przy którem  powołało specjalną 
komisję egzaminacyjną. K uratorjum Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego skierowuje podania 
kandydatek swego Okręgu do Dyrekcji pań­
stwowego seminarjum ochroniarskiego'w W ar­

szawie, K uratorjum  O. S. Łuckiego — do Lwo­
wa, Kuratorjum  O. S. Brzeskiego — do Wilna.

(5) Egzamin odbywać się będzie przy zasto­
sowaniu wskazań §§ 38—46, 48—52, 54 i 55 
Regulaminu egzaminu końcowego w semina- 
rjach ochroniarskich z dnia 28 października 
1929 r. (De. Orz. Miin. W. R. i O. P. Nir. 13, poz. 
186).

(6) Egzamin może być powtórzony jeden raz 
i tylko w ciągu 1936 r.

(7) Opłata za egzamin wynosi 20 (dwadzie­
ścia) złotych.

do and. 6.
§ 6. W ymieniony w art. 6 rozporządzenia 

Prezydenta egzamin końcowy będzie się, aż do 
odwołania, odbywał według przepisów Regu­
laminu egzaminu końcowego w semimarjaeh 
ochroniarskich z dniia 28 października 1929 r. 
(Dz. Urz, M. W. R. i O. P. Nr. 13, poz. 186).

do art. 8.
§ 7. Zezwolenia na prowadzenie zajęć 

wychowawczych w przedszkolach osobom, 
nie posiadającym kwalifikacyj zawodowych 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 27 października 1933 r. o kwali­
fikacjach zawodowych wychowawczyń przed­
szkoli (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 645), udziela, 
na  podstawie art. 8 tego rozporządzenia, wła­
ściwy K urator Okręgu Szkolnego (Wojewoda 
Śląski).

§ 8. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego » 

(—) W. Święto sławski.

27.

OKÓLNIK Nr. 110

z dnia 28 listopada 1935 r. (I R-9303/35)

o o p ł a t a c h  z a  d y  p l o m y  n a u c z y-  
c i e l i  s z k ó ł  z a w o d o w y c h .

Tytułem zwrotu wydatków, związanych ze 
sporządzeniem dyplomów dla nauczycieli, k tó ­
rym  w myśl art. 16 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 21 października 1932 r. 
o kwalifikacjach zawodowych do nauczania 
w szkołach i na kursach zawodowych (Dź. U. 
R. P. Nr. 91 z r. 1932, poz. 774) zostaną przy­
znane tego roidzaju kwalifikacje, Ministerstwo 
ustala opłatę w wysokości 5 zł (pięć złotych)
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za dyplom oraz opłatę w wysokości 12 zł (dwa­
naście złotych) za duplikat dyplomu.

:Pqwyższe opłaty winny osoby zainteresowa­
nie wpłacać za pośrednictwem P. K. 0. na kon­
to czekowe Centralnej Księgowości Minister­
stwa Skarbu Nr. 30,400, deklarując je na fun- 
dusz specjalny Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego pod nazwą 
„Taksa administracyjna".

W ypełniając skarbowy blankiet nadawczy, 
który można otrzymać w kasach P.K.O. i w każ­
dym urzędzie pocztowym, należy pisać w miej­
scu, przeznaozonem na wskazanie num eru 
konta i nazwy urzędu skarbowego, „Nr. 30.400“ 
„Centralnej Księgowości Ministerstwa Skarbu", 
w wierszu, przeznaczonym na określenie tytułu 
wpłaty — „oplata za dyplom nauczyciela szkól 
zawodowych" względnie „opłata za duplikat dy­
plomu nauczyciela szkół zawodowych", w wier­
szu, przeznaczonym na wskazanie urzędu, na 
rzecz którego należność przypada, — „Fundusz 
specjalny Ministerstwa W. R. i O. P. p. n. „Tak­
sa administracyjna".

Prócz opłaty w kwocie 12 zł, ustalonej tytu­
łem zwrotu wydatków, związanych ze sporzą­
dzeniem duplikatu, zainteresowani uiszczają 
przy odbiorze duplikatu opłatę stemplową 
znaczkami w wysokości, przewidzanej w prze­
pisach o opłatach stemplowych. Otrzymane 
znaczki K uratorja naklejają na wydanym du­
plikacie i kasują.

Równocześnie okólnik Nr. 36 z dnia 9 marca 
1932 r. (I R-2195/32—Dz. Urz. Min. W. R. i O. 
P. Nr. 1, poz. 7) anuluje się.

Kierownik Ministerstwa W yznań Religijnych 
i  Oświecenia Publicznego:

(—) Ii. Chyliński.
Otrzymują:
K urato rja  Okręgów Szkolnych, Śląski Urząd W ojew. 

W ydz. Oś w; P-ufol., Liceum Krzemienieckie.

28.

Nr. 0-5884 36. Kraków, cln. 3. III. 1936 r.

Do
Inspektoratów Szkolnych, D yrekeyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólno­
kształcących, zakładów kształcenia nauczy­
cieli oraz szkół zawodowych w Okręgu — 

w sprawie

z b i ó r k i  n a ,.D a r  N a r o d o w y  
3 M a j a“.

Zawiadamiam, że P. Minister Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego rozporządze­
niem z dnia 26 lutego 1936 Nr. I. Pol. 177/30 
zezwolił na urządzenie w szkołach zbiórki na 
rzecz „Daru Narodowego 3 Maja" w czasie od 
dnia 2—10 maja 1936 r. Zbiórkę powyższą 
organizuje Towarzystwo Szkoły Ludowej na 
terenie Województwa Krakowskiego, a Polska 
Macierz Szkolna w W arszawie na terenie Wo- 
j ewódz twa Kieleckiego.

Zbiórka zasługuje na poparcie z uwagi na cel 
uruchomienia: i utrzymywania szkół powszech­
nych w W ojewództwach W schodnich przez 
organizacje oświatowe polskie.

Zgodnie z obowłązującemi zarządzeniami 
zbiórka winna mieć charakter najzupełniej do- 
browolny.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Goclecki w. r.

29.

Nr. RP-44567/35. Kraków, dn. 6. XII. 1935 r.

Do
Inspektoratów Szkolnych, D yrekeyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, za­
kładów kształcenia nauczycieli i szkół zawo­

dowych w Okręgu — w sprawie

z a l i c z  a 1 ino ś c i  s ł u ż b y  w p o  !- 
ś k i c l i  f o r  ni a c j a c h w o j s k o  w y c li.

Państwowy Zakład Em erytalny pismem 
z -dnia 29-go października 1935 r. Nr. ES/0712 18 
zawiadamia uczestników Zakładu, wypełniają­
cych deklarację zgłoszeniową (druk Nr. 1), jak 
również tych, którzy już je wypełnili, celem do­
datkowego zgłoszenia, że oprócz formacyj woj­
skowych, podanych na str. 3 tej deklaracji - 
rozporządzeniem Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 29 sierpnia 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 68, 
poz. 428) zostały ponadto uznane za polskie 
f o rnia-cj e woj sko w e:

20) Organizacja Werbunkowo-Agitacyjna od 
13 maja 1918 r. do 5 stycznia 1919 r„

21) Pogotowie Rojowe Polskiej Partji Socja­
listycznej od 11 maja 1917 r. d-o 11 listopada 
1918 r.

22) Organizacje przygotowawcze do powsLa- 
nda wielk op ol ski ego:

a) Bataljon Pograniczny Nr. 1 w Szczypiór- 
nde w czasie od 10 listopada 1918 r. do 20 siei'- 
pniia 1919 r.,
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b) Rady Robotników i Żołnierzy w czasie od 
10 listopada 1918 r. do 20 sierpnia 1919 r.,

c) Służba Straży i Bezpieczeństwa w czasie od 
10 listopada 1918 r. do 20 sierpnia 1919 r.,

d) Organizacja W ojskowa Pomorze (Towa­
rzystwo b. żołnierzy), w czasie od 27 grudnia 
1918 r. do 10 lutego 1920 r.,

23) Oddziały i instytucje wojska wielkopol­
skiego w czasie od 27 grudnia 1918 r. do 20 
sierpnia 1919 r.,

24) Straż Ludowa i Obrona Krajowa, w cza­
sie od 10 listopada 1918 r. do 20 sierpnia 1919 
r. (na Pomorzu do 10 lutego 1920 r.),

25) Pułk Strzelców im. Bartosza Głowackie­
go, w czasie od 1 listopada 1917 r. do 6 kwie­
tnia 1918 r.,

20) Oddział Mikulinieeki, w czasie od 16 paź­
dziernika 1918 r. do 2 kwietnia 1919 r.,

27) Oddziały polskie we Włoszech, w czasie 
od 1 grudnia 1917 r. do 5 listopada 1918 r., po- 
czem arm ja polska we Francji,

28) Legjon w Fłnlandji — w czasie od 24 
kwietnia 1917 r. do 1 m arca 1918 r.,

29) Samoobrona Ziemi Grodzieńskiej, w cza­
sie od 12 listopada 1918 r. do 7 m arca 1919 r.,

30) Samoobrona Litwy i Białorusi, w czasie 
od 28 października 1918 r. do stycznia 1919 r.,

31) Partyzancki Oddział mjr. Dąbrowskiego, 
w czasie od 6 stycznia 1919 r. do 9 lutego 1919 r.,

32) Ochotnicza Legja Obywatelstwa, w czasie 
od 8 lipca 1920 r. do 20 października 1920 r.,

33) Ochotnicza Legja Kobiet, w czasie od 1 
listopada 1918 r. do 1 lutego 1922 r.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

80.

Nr. BP-4263 36. Kraków, dn. 21. 11. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj państwo­
w ych szkól średnich ogólnokształcących, za­
kładów kształcenia nauczycieli, szkół zawo­
dow ych i rolniczych w Okręgu — w sprawie

d o c li o  d z e en ii a s z k ó d  w  y  r z ą d  z o- 
11 y  c h S k a r b o w i  P a ń s  t w a.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego okólnikiem Nr. 12 z dnia 31 
stycznia 1936 r. (BP-27585/35) zwraca uwagę na 
konieczność szybkiego przeprowadzenia docho­

dzeń, w wypadkach wyrządzenia Skarbowi 
Państwa szkody z zawinienia funkcjomarjuszów 
państwowych czy też innych osób, a to ze 
względu na trudności, na jakie napotyka gro­
madzenie m aterjału dowodowego po dłuższym 
upływie czasu, w szczególności zaś na przepis 
Kodeksu Zobowiązań, który dla prelensyj o od ­
szkodowanie za uszczerbek majątkowy, wywo­
łany czynem nedozwolonym przewiduje 3-letni 
okres przedawnienia. Krótki ten termin prze­
dawnienia w porównaniu z poprzedniemi od- 
powiedniemii przepisami grozi u tratą roszczeń, 
jeżeli pozew o nie wniesiony zostanie po upły­
wie lat 3-ch od chwili, gdy poszkodowany do­
wiedział się o szkodzie i o osobie sprawcy.

W  wypadkach więc poniesienia przez Skarb 
Państwa szkody z zawinienia funkojonairju- 
szów państwowych czy innych osób, należy do­
chodzenia corychlej przeprowadzić i zebrany 
m aterjał dowodowy przesłać Generalnej Pro- 
kuratorji, celem wytoczenia pozwu.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Goclecki w. r.

31.

Nr. BP-4264/36. Kraków, dn. 21. II. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cyj państwo­
w ych szkół średnich ogólnokształcących, za- 
kładÓAv kształcenia nauczycieli, szkół zaw o­
dow ych i rolniczych w O kręgu — w sprawie

o b o w i ą z k u  z a w i a d a m i a n i a  p r o ­
k u r a t o r a  o u j a w n i o n y c h  p r z e ­
s t ę p s t w a c h  f u n k c j o  n a r j u s z ó w  

p a ń s t w o w y c  h.

Pan Minister Sprawiedliwości pismem z dnia 
2 stycznia 1936 r. Nr. BP.-3302/35 zawiadomił 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, iż z licznych przedstawień proku­
ratorów  wynika, że w różnych działach adm i­
nistracji państwowej władze nie spełniają usta: 
wowego obowiązku niezwłocznego zawiadomie­
nia Prokuratury  o ujawnionych przez siebie 
przestępstwach popełnionych przez podwład­
nych sobie fuinkcjonarjuszów państwowych.

W obec powyższego, Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego okólni­
kiem Nr. 13 z dniia 4 lutego 1936 r. (BP.-434/36) 
zwraca uwagę na konieczność ś c i s ł e g o
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p r z e s t r z e g a n i a  postanowień art. 242 
kodeksu postępowania karnego (Dz. U. R. P. 
Nr. 83 z 1932 r. poz. 725), w myśl którego każ­
dy urząd w zakresie swego działania ma obo­
wiązek, dowiedziawszy się o popełnieniu prze­
stępstwa ściganego z uirzędu, zawiadomić o tem 
prokuratora lub policję. W innym nieiprzestrze- 
niia tego obowiązku groził oprócz odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej, odpowiedzialność karna 
z art. 286 kodeksu karnego (Dz. U. R. P. Nr. 60 
z 1932 r., potz. 571), w myśl którego urzędnik, 
który, przekraczając swą władzę lub nie do­
pełniając obowiązku, działa na szkodę interesu 
publicznego lub prywatnego, podlega karze 
więzienia do lat 5.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

32.

Nr. RP-8332/36. Kraków, din. 18. III. 1936 r. 

D o

Inspektoratów Szkolnych. D yrek cyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, za­
kładów kształcenia nauczycieli, szkół zaw o­
dowych i roln iczych w O kręgu — w sprawie

m i e s z k a ń  d o z o r c ó w  d o m o w y c h  
w g m a c h a c h  p a ń s t w o w y c h .

Nawiązując do okólnika Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego Nr. 
29 z dnia 19 marca 1935 r. Nr. BP.-4884/35) 
w sprawie mieszkań służbowych pracowników 
kointrakotwych, (-ogłoszonego w Dzienniku 
Urzędowym K uratorjum  Nr. 10 z r. 1935, poz. 
114), podaję poniżej do wiadomości i stoso­
wania uzupełniający okólnik Prezydjum Rady 
Ministrów z dnia 12 października 1935 r. Nr. 
92/16/8.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

„Brezydju-m Rady M inistrów.
L. 92— 16/8. -Warszawa, dnia 12 października 19.35 r.
M ieszkania dozorców domowych 
w gm achach pańslw-owych.

D o
w szystkich M inisterstw

.w  W arszawie. 
P rezydjum  Rady M inistrów w porozum ieniu z Mini­

sterstwem  Skarbu w yjaśnia, że do m ieszkań służbowych, 
zajm owanych przez dozorców gmachów, zatrudnionych 
kontr-aktow-o w służbie państw ow ej, stosować należy po­

stanowienia. zawa-rte w okólniku z dnia 1 m arca 1935 ir. 
Nr. 48-11/26 (okólnik Nr. 7). Jednakże m ieszkania służ­
bowe nawet tych dozorców  gmachów, -którzy zostali p rzy ­
jęci do służby po dniu 31 stycznia 1934 r„ jako  pracow ­
nicy k-on-traklo-wi, w inny hyć przydzielanie -bezpłatnie 
w tych m iejscowościach, w których obowiązek -bezpłat­
nego doistar-czain-iia m ieszkań dozo-rcom -domowym prze­
w idują lokalnie obow iązujące umowy zbiorowe, oparte 
na -postanowieniach Komisyj Rozjemczych, pow oływ a­
nych na podstaw ie ustawy z dnia 23 stycznia 1920 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 8, poz. 5.3) lub też zaw arte n a  podstaw ie 
ustaw y z -din-i-a 16 m a ja  1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz, 
324). •

W  tych przypadkach ustęp przedostatni p. 2 um-o-wy 
otrzym uje brzm ienie:

„ P a n ...............  je s t obowiąza-n. . do zajm ow ania bez­
płatnie przydzielonego miesz-kan-ia -służbowego. M ieszka­
nie to m a być opróżnione z dniem  rozw iązania umowy 
niniejszej".

p. o. Dyrektor-ai B iura Personalnego: 
( —) J. Jag ie ł ło" .

38.

Nr. 0-29505/35. Kraków, d-n. 2. XII. 1935 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cyj państwo­
wych i pryw atnych szkół średnich ogólno­
kształcących, zawodow ych oraz zakładów  
kształcenia nauczycieli w Okręgu — w spra­

w ie

z n a c z k ó w  n a  ś w i a d e c t w a  
s z k o l n e .

Zgodnie z okólnikiem Nr. 164 Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go z, dnia 30. XII. 1933I I. P-11083/33) oraz 
instrukcją T-w-a Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych (część III, rozdział 
II, p-kty 20—24) Krakowski Komitet Okręgo­
wy T-wa będzie dostarczał znaczki na świa­
dectwa szkolne dla -państwowych i prywat­
nych szkół średnich ogólnokształcących, za­
wodowych i zakładów kształcenia nauczycieli 
na -ręce pp. Dyrektorów, dla publicznych szkół 
powszechnych na ręce pp. Inspektorów Szkol­
nych, dla prywatnych szkół powszechnych na 
ręce pp. Kierowników tych szkół.

Kwoty, uzyskane ze sprzedaży tych znacz­
ków, winny Dyrekcje (Kierownictwa) szkół 
wpłacać d-o P. K. O. na konto czekowe Nr. 
406.650, z zaznaczeniem na odwrocie blankietu 
nadawczego P. K. O., że wpłacona gotówka po­
chodzi ze sprzedaży znaczków, naklejanych 
na świadectwa szkolne. Dyrekcje państwowych



Str. 68 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Nr. 3

i prywatnych szkół średnich ogólnokształcą­
cych, zawodowych oraz zakładów kształcenia 
nauczycieli i Kierownictwa prywatnych szkół 
powszechnych powinny zwracać niesprzedane 
znaczki na świadectwa szkolne po upływie 
każdego półrocza szkolnego do Komitetu Okrę­
gowego w Krakowie, ul. Wielopole 19, z kirót- 
kdem sprawozdaniem o rozsprzedaży tych 
znaczków, z podaniem daty wpłacelniiia gotów­
ki do P. K. O.

Kicrowniictwa publicznych szkół powszech­
nych mają zwracać niesprzedane znaczki na 
świadectwa szkolne po upływie każdego pół­
rocza szkolnego do właściwego Inspektoratu 
Szkolnego również z krótldem sprawozdaniem
0 rozsprzedaży tych znaczków i podaniem 
daty wpłacenia gotówki do P. K. O. Inspekto­
raty Szkolne będą sporządzać ogólne w yra­
chowanie ze wszystkich publicznych szkół 
powszechnych danego obwodu szkolnego
1 przesyłać Krakowskiemu Komitetowi Okrę­
gowemu T-wa w raz z nde rozspnzedanem i 
znaczkami.

Działalność T-wa Popierania Budowy P u ­
blicznych Szkół Powszechnych w zakresie fi­
nansowania budownictwa szkolnego zasługuje 
na poparcie całego społeczeństwa, a przede- 
wszystkiem czynników, ze szkolnictwem bez­
pośrednio^ związanych, stąd też spodziewam 
się, iż akcja rozsprzedaży znaczków ma świa­
dectwa da zadowalające wyniki we wszyst­
kich szkołach Okręgu.

K urator Okręgu Szkolnego: 
M. B. Godecki w. r.

34.

K O N K U R S Y

/. lenn i nem czterotygodniow ym  od dały  
ukazania się n iniejszego Nru D ziennika  

Urzędowego.

Inspektor szkolny S o s n o w i e c k i ogła­
sza konkurs celem obsadzenia posad kierow­
niczych w publicznych szkołach powszech­
nych obwodu szkolnego sosnowieckiego, a mia­
nowicie:

1. 7-kl. publ. szkoły powszechnej Nr. 3 
w Sosnowcu, pow. sosnowiecki—grodzki,

2. 7-kl. publ. szkoły powszechnej Nr. 14 
w Sosnowcu, pow. sosnowiecki—grodzki,

3. 7-kl. publ. szkoły powszechnej w Klimon­
towie, pow. Będzin,

4. 7-ld. publ. szkoły powszechnej w Porąbce, 
pow. Będzin,

5. 7-kl. publ. szkoły powszechnej w Psarach, 
pow. Będzin, .

6. 5-kl. publ. szkoły powszechnej w Rogoź­
niku, pow. Będzin,

7. 4-kl. publ. szkoły powszechnej w Ożaro­
wicach, pow. Będzin,

8. 4-kl. publ. szkoły powszechnej w Tucz­
nej—Babie, pow. Będżiin,

9. 7-ld. publ. szkoły powszechnej w Kozie­
głowach, pow. Zawiercie,

10. 7-kl. publ. szkoły powszechnej w Kozie- 
główkach, pow. Zawiercie,

11. 6-kl. publ. szkoły powszechnej we Lgo­
cie, pow. Zawiercie,

12. 6-kl. publ. szkoły powszechnej w Nowej 
Wsi, pow. Zawiercie,

13. 4-kl. publ. szkoły powszechnej w Kuźni­
cy—Dużej,, pow. Zawiercie,

Pierwszeństwo w uzyskaniu posad będą 
mieli kandydaci z Instytutem Nauczycielskim, 
Wyższym Kursem Nauczycielskim lub równo- 
rzędnemii kwalifikacjami. U dokumentowane 
podania należy nadsyłać w drodze służbowej 
do Inspektoratu Szkolnego w Sosnowcu w ter­
minie 4-no tygodniowym od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w Dzienniku Urzędo­
wym Kuratorjum.

Inspektor szkolny w T a r  n  o- w i e ogła­
sza konkurs na następujące posady kierow­
ników :

1. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Biadoli- 
rnach Radcowskich, mieszkanie służbowe 1 po­
kój i kuchnia — 178 ar. gruntu,

2. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Biskupi­
cach Radłowskich, mieszkanie służbowe 2 po­
koje i kuchnia — 115 ar. gruntu,

3. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Łękach, 
mieszkanie służbowe 2 pokoje d kuchnia, grun­
tu brak,

4. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Radwa­
nie, mieszkanie służbowe 2 pokoje i kuchnia — 
gruntu 66 ar.

5. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Jan i­
nach, mieszkania służbowego brak  — gruntu 
65 ar.

6. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Kobie­
rzynie, mieszkanie służbowe 1 pokój i kuch­
nia — 47 ar. gruntu,

7. 2-kl. publ. szkoła powszechna w Koszy­
cach Małych, mieszkania służbowego brak,
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8. 3-kl. publ. szkoła powszechna w Gnojni­
ku, mieszkanie służbowe 2 pokoje i kuchnia — 
49 ar. grantu,

9. 3-kl. publ. szkoła powszechna w Brzozo­
wej, mieszkanie służbowe 2 pokoje i kuchnia — 
grantu 63 ar.

10. 4-kl. publ. szkoła powszechna w Rzę- 
dziinie, mieszkanie służbowe 2 pokoje i kuch­
nia — 22 ar. ogrodu,

11. 7-kl. publ. szkoła powszechna w Mośoi- 
cach, mieszkalnie służbowe 2 pokoje i kuch­
nia — gruntu 143 ar.

Od kandydata na poisadę w Mościcach wy­
magany W. K. N.

Podania należy wnosić do Inspektoratu 
Szkolnego w Tarnowie w drodze służbowej.

85.

K O M U N I K A T Y .

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego jest w posiadaniu nieodebra­
nych akcyj Banku Polskiego, wystawionych na 
następujące osoby:

1. S z o l k o w s  k ą  M a 1 w' i n ę,
2. K l u g e  W i k t o rj a  c e d o  w a n a  n a  

K u r  1 o  w i c z o  w ą M a  r  j ę.
Miniisterstwlp wzywa zainteresowanych, by 

zgłosili miejsca swego pobytu i udowodnili pra­
wa do powyższych akcyj.

Na podstawie rozporządzenia M inisterstwa 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 5. III. b. r. Nr. IV. Sz-t, 2440/36 poleca się 
uwadze film p., t. „ P a n  T w a  r d o wj s k i “, 
uznany przez Komisję Oceny Filmów za „d o- 
z w1 o l o n y  d l a  di z i e c i i m ł o d z i  e- 
ż y“ oraz za „a r t y s t y c z n  y“. Film  ten 
nadaje się szczególnie dla starszych roczników 
szkół powszechnych oraz dla młodzieży szkół 
średnich.

K o 1 e g j u  m M i ę d! z - y . n a r ó d  o w y c h  
W y k ł a d ó w  A k a d  e m iic k i c h  i m.  
M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e -  
g o w G d  ,y n. i o r  g a  n i z u j e w c z a- 
s i e o d d u i a 12 d o  31 1 i p c a 1936 
d l a  u  r  -z ę d n i k ó w i ni a  u  c z y c i e 1- 
s t w a  c y k l  w y k ł a d ó w 1 o s p  r  a- 
w a  c h m o r s k i c h  i o m o r z u  p o 1- 
s k i, ei m.

W ykłady te odbywać się będą w Gmachu Pań­
stwowej! Szkoły Morskiej w Gdyni. Uczestnicy 
wykładów otrzym ają świadectwa uczęszczania 
(Certifioat d'assiduite).

Opłata za wykłady wynosi zł 20 za cały kurs.
Uczestnicy wykładów m ają  zapewnione po­

mieszczenia z utrzym aniem  w cenie 5 zł dzien­
nie.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem  Ivie- 
r  o  w n i c z k i B i u r a  K o l e  g j u m M i ę- 
d'iz y n a r o d o w y t h  W y k ł a d ó w  A k a ­
d e m i c k i c h  p. J a n i n y  K 1 e m a  ń- 
s k i e j, W arszawa, ul. W spólna 54, m. 3. 
W zgłoszeniach należy podać, czy zgłaszający 
życzy sobie zarezerwowania pomieszczenia 
z utrzym aniem  w Gm achu Państwowej Szkoły 
Morskiej.

Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu 
utrzym uje w K r  a  j  o w y c h  Z a k ł a d a c h  
O p i e  k  i S p- o l e c  z n e j w W & j h e r  o- 
w i e s p e c j ą  1 n e< z a k ł a d y  w y c h o- 
w a  w e z o-rn a u  k o w e z o d d z i e l n e -  
m i i n t e r n a t a m i  d l a  g ł  t i e h o  n i e- 
m y c h ,  u m  yi sj ł o w o - u p o ś l e d z o n y c  h 
i m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h .

W ymienione zakłady urządzone są  wzorowo, 
higienicznie i dostosowane pod każdym wzglę­
dem do nowoczesnych wym agań szkolnictwa 
specjalnego, a szkoły są zaopatrzone w bibljo- 
teki specjalne i liczne pomocnicze środki nau­
kowe. Dalej1 posiadają zakłady w łasną salę gim­
nastyczną, tory saneczkowe, ślizgawkę i place 
sportowe dla P. W. i W. F. i harcerstw a. Orkie­
stra  symfoniczna i dęta, kółka literackie i t. p. 
(z własnemi, drukowanem i w zakładzie gazet­
kami), wycieczki latem  nad morze i w dalszą 
okolicę i t. d. uprzyjem niają wychowankom po­
byt w Zakładzie i  służą równocześnie jako środ­
ki wychowawcze. Kierownictwo poszczególnych 
zakładów spoczywa w rękach wyszkolonych fa­
chowców — nauczycieli i wychowawców z dłu- 
goletniem doświadczeniem, co daje gwarancję 
dobrych wyników wychowania i szkolenia. 
Opiekę duchowną wykonuje Ks. Dyrektor, m a­
jąc do dyspozycji obszerną kaplicę. Dzieci oprócz 
wychowania i nauki szkolnej korzystają z bez­
płatnej opieki lekarzy specjalistów w własnym 
szpitalu zakładowym.

Położenie zakładów nad własnym — 60 ha — 
lasem, połączonymi z dużym parkiem  w okolicy 
suchej i zdrowej', wywiera dodatni wpływ na 
zdrowie i usposobienie wychowanków.

Krajowe Zakłady Opieki Społecznej w W ej­
herowie posiadają własny folwark, sady i ogro­
dy z upraw ą inspektową i cieplarnią i wielkie 
wars zt a t y rzemieślnicze.

Opłaty za wychowanków zastosowane są do- 
obecnych warunków życiowych,

W ąrunki przyjęcia do- poszczególnych zakła­
dów są następujące:

1) D o z a k ł a d u  d l a  g ł u c h o n i e- 
m y c h :

a) wiek od 7 do 14 lat;
b) poświadczenie lekarskie, stwierdzające 

zdolność dziecka do pobierania nauki w zakła­
dzie dla głuchoniemych;

c) zobowiązanie do- ponoszenia kosztów utrzy­
m ania,

2) D o  z a k[ ł a d u d l a  u m y s ł o w o - -  
p p o ś l e d z o n y c h  d - z i e c i ,
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u których  pobieranie normalnej nauk i szkolnej 
jest bezskuteczne:

a) wiek 6—14 lat-
:b) poświadczenie lekarskie, s tw ierdzające 

zdolność dziecka do pobierania nauki w zakła­
dzie dla uinysłowo-upośledzonych;

c) zobowiązanie do ponoszenia kosztów u trzy­
m ania .

3) D o  z a k ł a d u  d l a  n i e l e t n i c h  
w y c h o w a n k ó w  ( c h i  o  p. o ó w), 
przekazanych przez sądy, władze, rodziców lub 
opiekunów na w ychow anie zapobiegawcze:

a) I. do szkoły specjalnej wiek 6—14 lat;
II. do zakładu celem wyszkolenia zawodowe­

go: s tarszych chłopców1 do 18 ro k u  życia i to do 
szkolenia w zawodzie: szewskim, stolarskim ,
kraw ieckim , tapicerskim , in tro liga torsk im , ze­
cerskim, m ala rsk im , kołodziejskim, kowalskim, 
ś lusarsk im , instalacyjnym , szczotkarskim, ko­
szykarskim , fryzjersk im  i muzycznym, dalej 
w zawodzie ogrodniczym i  rolniczym;

b) świadectwo lekarskie, że odnośny chłopieć 
w olny  jest od wszelkich chorób zakaźnych;

c) zobowiązanie do ponoszenia kosztów utrzy­
m ania.

Podając powyższe do wiadomości, proszę 
uprzejm ie o  powiadomienie zainteresowanych, 
a mianowicie: K ierowników Urzędów Opieki 
Społecznej, inspektorów  szkolnych, kierow ni­
ków Szkół, opiekunów  społecznych i zawodo­
wych, rodziców, k tórzy  m a ją  chłopców trudnych 
do w ychow ania  w  domu, by wnioski o przyję­
cie dzieci do wym ienionych zakładów kierowali 
do S tarostw a Krajowego Pomorskiego w T oru­
niu.

Bliższych infprm acyj i szczegółów udziela na 
żądanie zain teresowanych każdego czasu S t a- 
r  o s t  w o K r a j o w e  P o m o r s k i e  
w T o r u n i u ,  u l .  M o s t o w a  11.

S c h r o n i s k o  s z k o l n e  P o l s k i e -  
g o T o w a r  z y s t w a  K r a j o  z n a w c z e- 

' g o  w O j c o w i  e zostało przeniesione! do 
willi „Pod Kazimierzem", położonej w sam em  
cen trum  Doliny ojcowskiej i p a rk u  zakłado­
wym, Osobne pokoje dla uczenie i uczniów. 
Noclegi szkolne po 30 gr, z kocem po 50 gr. — 
Przy schronisku  res tau rac ja ,  dla wycieczek ce­
ny bardzo niskie,

Dojazd au tobusem  lub fu rm a n k am i z K ra­
kowa. Zgłoszenia i zam ów ienia n a  noclegi i fu r­
m an k i  należy kierow ać w prost do Zarządu 
Schroniska w Ojcowie., Teł. Nr. 9.

Schronisko szkolne o tw ar te  jest przez cały 
rok. Główny sezon letni ocl 1 m a ja  do końca 
września.

N a l e ż y  u w a ż a ć  d o k  ł a d  n i e n a  
a d r e s  s . c h r o  n i s k a.

K o l o n j e  l e t n i e  w J a s t a r n i .
K ura to rjum  Okręgu Szkolnego Poznańskiego 

o rgan izu ję  k o l o  n j ę w J a s ta rn i—Borze, 
k tó ra  trw ać będzie od 35 c z e r  w c a d o  23 
1 i p c a  d l a  c h ł o p c ó w  i  o d 24 1 i p- 
c a d1 o 22 s i a ir p n. i a d l a  d z i e w c z ą t. 
P rzyjęta może być młodzież od 9 do 15 lat, k tó ­
rej lekarze  zalecą pobyt nad morzem. Opłata za 
pobyt na kolonji, opiekę lek a rsk ą  i w'ychowawr- 
czą wynosi 100 zl i 5 zl ty tu łem  wpisowego.

Uczestnicy kolonji dojeżdżają na własny 
koszt. Zgłoszenie na  kolonje przy jm uje Kurato­
r jum  Okręgu Szkolnego Poznańskiego (Referat 
Higjeny). Celem zapisania dziecka n a  kolónje 
należy przesłać świadectwo lekarsk ie  i dekla­
rację  według załączonego wzoru przez Dyrekcję 
Szkoły, k tóra  'ziaopinjuje podanie, oraz p rzeka­
zać na konto PKO. Nr. 204-530 wpisowe w kwo­
cie 5 zł.

Opłaty m ożna uskuteczniać ra ta m i miesięcz- 
nerni, aby  un iknąć  trudności przy w płacan iu  
całkowitej op ła ty  przed sezonem kolonji.

W Z Ó R  D E K L A R A C J I .

Z g ł a s z a m  n i n i e j s z e m  s y n a  — c ó r k ę  ( n i e p o t r z e b n e  s k r e ś l i ć )  m e g o  ( m o ją )

z a m i e s z k a ł e g o
im ię  i n a z w is k o  a d r e s  r o d z ic ó w

u cz .  kl. s z k o ł y  n a  k o l o n j ę  l e c z n ic z ą  w

p r z y j m u j ą c  d o  w ia d o :  ości w a r u n k i  k o lo n j i  ( p r o s z ą c  o u lg ę  w  k w o c i e  ........ .........
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Staraniem  Insty tu tu  Spraw Społecznych 
w W arszawie wydany został K. B o r  t k i e- 
w i c z a: „K a 1 e n d a r  z - B e z p i e c z e ń- 
s t  w a P r a c y  w r o l n i c t w i e  n a  r. 
1936“ oraz (broszura „ J a k  p r a c o w a ć  
b- e z p  i e c z ,n i e p r z y  m a s z y n a c h  
i u r z ą d z e n i a c h .

W wydaw nictw ach tych poruszone są sprawy 
w związku z li-cznemi wypadkam i kalectwa lub 
śmierci, zdarzającemi się przy pracy w rolnic­
twie i leśnictwie.

Na wydawnictwo to zwraca się uwagę dyrek­
cjom szkól rolniczych.

Ukazał się już z e s z y s t Ill-c i z a r y ­
s u  e n  c y k 1 o p| e d y c z n e g o  „ Ś w i a t  
i Ż y c i e“ i zawiera, jak zwykle, bardzo bo­
gaty i interesujący m aterjał z najróżniejszych 
dziedzin wiedzy. Redakcji tego pożytecznego 
wydawnictwa udało się skupić w tym zeszycie 
wyjątkowo św ietny zespół współpracowników, 
tak iiż niemal każdy artykuł czyta się z najżyw­
szą przyjem nością i zaciekawieniem.

Nauki przyrodnicze reprezentowane są w tym 
numerze „Świata i Życia" przedewszystkiem 
świetnym  artykułem  prof. dr. J. K. P arnasa  p. t. 
„Przem iana m aterji". Przem iana m aterji stano­
wi dziś jedną z najważniejszych dziedzin b-io- 
cheimiji współczesnej,. Niemal każdy dzień przy­
nosi tu nowe odkrycia i nowe doniosłe fakty. 
Proi. Parnas w swoim artykule ujął bardzo 
popularnie a zarazem niesłychanie in teresu ją­
co zawiłe problemy dziesiejszej wiedzy o prze­
m ianie m aterji. Artykuł jego jest zupełnie ory­
ginalnym  przyczynkiem w tej ważnej dziedzi­
nie. Prof. dr. M. Kurczewski pisze dalej o „Przy­
swajaniu". Temat, zdawałoby się zupełnie ba­
nalny,, przerabiany w szkole, powszechnie zna­
ny — a  przecież każdy, kto ten artyku ł prze­
czyta, zorjentuje ,się odrazu, jak wiele nowego 
kryje się w tym  tak tylko pozornie prostym  
i „banalnym " temacie.

Osobne miejsce wśród artykułów  przyrodni­
czych bieżącego num eru „Świata i Życia" zaj­
muje artykuł „Ra-djoĄ napisany przez dr. W. 
Majewskiego, doskonałego specjalistę w tym 
zakresie, który wyjaśnia czytelnikowi „Świata 
i Życia" naukowe podstawy zjaw iska ra-dj-oak- 
tywności. Na pograniczu artykułów przyrodni­
czych znajduje się też barwny artykuł „Pusty­
nie" pióra dr. J. Czekalskiego. Miłośnicy geogra- 
fji i niezwykłych przygód przeczytają go z pew­
nością z żyweoi zainteresowaniem.

Na specjalną wreszcie uwagę zasługuje a rty ­
kuł także z pogranicza przyrody, a mianowicie 
artykuł „Rasa" prof. dr. J. Czekanówskiego, 
znakomitego antropologa polskiego, którego 
prace i osiągnięcia stanow ią ważną pozycję 
w międzynarodowym dorobku antropologicz­
nym. Prot. Czekanowski om awia w artykule 
swoim także i tak ak tualne dzisiaj zagadnienie 
rasizmu.

Bardzo interesująco przedstawia się w num e­
rze III. „Śyviata i Życia" — życie. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się obszerny artykuł „Prze­
mysł" A. Wierzbickiego, w barwny, plastyczny

a zarazem przekonywujący sposób inform ują­
cy czytelnika o znaczeniu i roli, jaką  przemysł 
odgrywa w życiu go-spodarcze-m i  spolecznem 
całego św iata. Alfabetycznym zbiegiem okolicz­
ności w tym samym numerze m am y i artyku ł 
„Rolnictwo" W. Miśkiewlcza; w ten sposób oba 
te wielkie zagadnienia znalazły jednocześnie 
instruktyw ne i wyczerpujące oświetlenie.

Alfabetycznym znowu zbiegiem okoliczności 
w numei’ze niniejszym  znalazły się razem arty ­
kuły charakteryzujące różne, wielkie p rądy  du­
chowe. Dobór tych artykułów  jest znakomity 
a opracowanie bardzo ciekawe. „Racjonalizm" 
prod. dr. R. Ingardena stanowi bardzo intere­
sującą próbę popularnego i przystępnego uję­
cia trudnego i zawiłego problem u naukowego; 
proń dr. Wł. Tatarkiewicz daje barw ny obraz 
renesansu, prof. dr. K. Górski bardzo subtelnie 
i o-bjektywnie 'przedstaw ia dzieje reform acji 
europejskiej, zaś prof. dr. Z. Łempicki daje 
śm iałą i oryginalną syntezę rom antyzm u. Czte­
ry  te artyku ły  stanow ią razem  pewnego rodza­
ju całość, niezmiernie pouczającą i zajm ującą.

Numer uzupełnia wreszcie „Realizm" K. Cza­
chowskiego, ilustru jący  przeważnie na -materja- 
le literackim  • realistyczną metodę twórczości, 
oraz „Psychologja" prof. dr. -S. Baleya, syste­
matycznie i metodycznie wprowadzająca czy­
telnika w zawiłe problemy pśy-chologji współ­
czesnej.

Liczne, starannie dobrane 1 pięknie wykona­
ne ilustrac je  zdobią, jak  -zazwyczaj, i ten nu­
mer tego pożytecznego wydawnictwa.

Nakładem Książ.nicy-Atlasu wyszła z druku 
książka p. t. ,,-C e j 1 o- n, w y s p a  r  a j- 
s k a", (druga część dziennika z podróży na 
Cejlon M. Tarnowskiego; pierwsza część „Za­
marłe- stolice Cejlonu").

T r  y- 1 o g j a  z o b j a ś n i e n i a m i  
i  m a  p- a m  i z d a r z e ń .  -Celem umożliwie­
nia każdemu Polakowi nabycia Trylogji Hen­
ryka Sienkiewicza w pełnym i autentycznym  
tekście, Zakład Nano-rodowy im ienia Ossoliń­
skich we- Lwowie 'przystępuje d-o najtańszego 
jej w ydania w form acie kieszonkowym zaopa­
trzonego- w objaśnienia rzeczowe i językowe. 
Spełniając nadto gorące- pragnienie wielkiego 
Pisarza, aby Jego powieści historyczne były 
uzupełnione od-powiedniemi m apkam i, na co 
za życia Autora nie pozwalała cenzura rosyj­
ska, Ossolineum dodaje- do każdej -części Try­
logji niniejszego wydania mapkę historyczną 
terenu, na  którym  odbywa się akcja  powieści. 
N-a m apkach tych, dostatecznie wielkich, będą 
zaznaczone s-zlaki, którem i odbywały się po­
chody, wyprawy i t. p.

36.

KSIĄŻKI ZAKUPIONE PRZEZ C. B. N. — 
O. S. K.

1. A d 1 e r  A 1 f r  e d: Psychologja indyw i­
dualna, Kraków, 1934. — 2. A d a m s k i  W:  
Wychowanie państwowe, Poznań, 1933. —
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3. A j d u k i e w i c z  K. Główne kierunki 
filozoiji, W arszawa. — 4. B y  s t r o ń  J a n :
Uspołecznienie szkoły, W arszawa, 1 9 3 4 .-----5.
B y s t r o ń  J a n :  Szkoła jako zjawisko spo­
łeczne, W arszawa, 1934. — 6. C 1 a  p a  r  e d e 
E d .: W ychowanie funkcjonalne, W arszawa. — 
7. C u n  J o h n :  Kształcenie charakteru,
W arszawa, 1933. — 8. D e v e y  J o h n :  Szko­
ła i dziecko, W arszawa, 1933. — 9. F r i e d -  
1 ai n d e r  M i c h a ł :  Uspołecznienie się dziec­
ka w wieku przedszkolnym, Wlarszawa, 1933. 
— 10. H e s s e n S e r g j u s z  M i, k o  ł aj 
H a n  s: Pedagogika i szkolnictw'o w Rosji So­
wieckiej, W arszawa, 1934. — 11. K 1 o b e r ó w- 
n a  Z d z i s i . :  Nowoczesne wychowanie dziew­
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Z asady  organizowania pracy  dydaktycznej w szkole*).
W artykule niniejszym  pragnę zająć się tą 

dziedziną pracy szkolnej, k tóra w ystępuje pod 
nazwą nauczania, stąd dziedzina pracy wycho­
wawczej, obejm ująca nauczanie, nie będzie 
przedmiotem rozważania, jakkolwiek zdajemy 
sobie sprawę, że każda czynność dydaktyczna 
nauczyciela w stosunku do ucznia będzie zara­
zem czynnością wychowawczą. Dobrym term i­
nem, syntetyzującym  całość sztuki nauczająco- 
wychowawczej, był term in „edukacja", który już 
wyszedł z użycia, tkw iły bowiem w tern pojęciu 
jeszcze inne elementy obce współczesnej peda­
gogice. Zastąpił go dziś w pewnej mierze ter­
min „kształcenie". Otóż o elemencie głównie dy­
daktycznym kształcenia zamierzam mówić 
w niniejszym artykule. W yjaśnienie powyższe 
wydaje mi się być konieczne, ponieważ, jak 
wiadomo, w tej dziedzinie panuje pomieszanie 
pojęć. N auka nie rozgraniczyła dotąd wyraźnie 
pewnych pojęć z zakresu badań pedagogicz­
nych — widocznie w okresie silnego wzrostu 
tych badań i  coraz to nowych doświadczeń 
zbyt wczesne petryfikow anie pojęć jest niemo­
żliwe, bogacą się one bowiem z dnia na dzień 
o nowe elementy, rozsadzając dotychczasowe 
zakresy i treści.

W praktycznem  zastosowaniu terminologii 
pedagogicznej zwykło się przeżycia o charakte­

rze głównie intelektualnym  nazywać uczeniem 
się, czy uczeniem, przeżycia zaś natury  emocjo­
nalnej oraz z dziedziny woli wychowywaniem 
lub wychowywaniem się. Zaimek zwrotny „się" 
wskazuje w tym wypadku kierunek aktyw no­
ści przedm iotu czy też podm iotu wychowawcze­
go. Ma on niezależnie od tego duże znaczenie 
w dydaktyce, opartej o nowoczesną pisyehologję 
uczenia się.

K rytyka szkoły tradycyjnej, pogłębiająca się 
w m iarę  badań nad psychologją uczenia się, 
sprawiła, że w praktyce szkolnej dwu pojęcia 
„nauczanie" i „wychowywanie" zaczęto rozgra­
niczać coraz wyraźniej, aż wreszcie doszliśmy 
do popularnych twierdzeń: „stara szkoła tylko 
uczyła — nowa m a przedew'szystkieui wychowy­
wać". Tymczasem, jak w skazują badan ia  i oso­
biste nasze doświadczenia, możemy stwierdzić, 
że s ta ra  szkoła; bardzo często dobrze uczyła, 
jak również, że przez to dobre uczenie m iała 
duży wpływ' wychowawczy na dzieci i młodzież. 
Ogólny obraz tego uczenia był jednak taki, że 
słowo' często przesłaniało treść a  temsamem nie

*) Jakkolw iek au to r pisał sw ój a rty k u ł z myślą 
o szkole powszechnej, stosuje si.ę on jednak rów nie do­
brze do każdej innej kategorji szkół. (Przyp. redakcji).
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w ywoływ ało przeżyć, k tóre są  podstaw ow ym  
elem entem  ca łoksz ta łtu  oddziaływ ań wycho­
wawczych.

Chodziłoby więc o to  w szkole nowej (jak się 
ją. nazyw a popularnie), aby  przeżycia, k tóre 
w zw iązku z p racą  szko lną m ia ła  tylko część 
uczących się, s ta ły  się w łasnością  ogółu 
uczniów , a gen jałne n ie jednokro tn ie  in tu ic je  
jednostek  (t. zw. urodzonych pedagogów) stały  
się w łasnośc ią  w szystkich  nauczycieli, którzy 
chociaż n ie obdarzeni zbyt w n ik liw ą  in tu ic ją , 
um ieliby  się posługiw ać m etodam i pracy in tu i- 
cjonistów , doszedłszy do. tych m etod drogą 
g runtow nego poznania psychiki dziecka (a zw ła­
szcza jej s tro n y  poznawczej).

S tarzy  ci pedagogowie, jakko lw iek  pracow ali 
w szkole, przepojonej w erbalizm em  in te lek tu a l­
nym, p rak ty czn ie  posługiw ali się w swej pracy 
niezbadanymi darem  in tu ic ji. Dośw iadczenia 
pre-z.nich poczynione uznano później za ogólnie 
obow iązu jącą  norm ę n a  podstaw ie badań, ja­
kie przeprow adzono nad  psych iką  dziecka. Byli 
to ludzie, k tórzy podobnie jak  R ousseau, w yczu­
w ali p raw dę, w k tó rą  w ierzyli, a  k tó ra  o  wiele 
później naukow o została potw ierdzona. Nie 
op iera jąc  się n a  lek tu rze dzisiejszych dzieł z za­
k resu  psychologji pedagogicznej, rozum ieli oni 
dziecko, podobnie jak  dziś są  ludzie, którzy  
dzieła te  znają , w p rak ty ce  jednak  d a ją  dowo­
dy, że p sych ika  dziecka jest im  obca. U w ażam , 
żie ci o sta tn i są  raczej k lasycznym  przykładem  
stare j szkoły, gdzie w erbalizm  u tru d n ia ł wpływ 
sfery in te lek tu a ln e j na  dzia łan ie  w praktyce.

Jak  już zaznaczyłem , zagadnienie tkw i w tern, 
aby rozproszone tu  i ówdzie dobre — często 
bardzo dobre u jęcia dydaktyczne stały  się w ła­
snością w szystkich  i sta ły  się obliczem szkoły, 
k tó rą  chcem y m ianow ać „szkołą nową".

O piera jące  się jedyn ie  na p rak tycznej znajo­
m ości psych ik i dziecka zasady dydaktyczne 
in tu ic jon istów , zn a jd u ją  dziś potw ierdzenia 
naukow e, z k tó rych  m usi korzystać każdy, p ra ­
g nący  realizow ać p rog ram  n au k i szkoły p o ­
wszechnej.

Rozum ieć p rogram  znaczy rozum ieć podsta­
wy, na k tórych  został zbudow any, oraz cele, ja ­
kie sobie zakreślił. R ozum ienie zaś rzeczy, czy 
zjaw isk  to m ozolne w głębianie się c a łą  in te li­
gencją  w. ich  istotę, co nie jes t rów noznaczne 
z werbal.nem opanow aniem , k ry jącem  w sobie 
niebezpieczeństw o pow ierzchow ności i nieprze- 
m yślenia.

W stęp niniejszy w ydaw ał mi się konieczny, 
jak o  w prow adzający do praktycznego zagadnie­
nia. organizow ania pracy dydaktycznej w szko­
le. E lem enty  tego syntetycznego u jęcia zna jdą 
się poniżej niie ty le  w form ie w ypow iedzianej 
bezpośrednio, ile  raczej tkw iące  w konstrukcji, 
w skazów kach i in te rp re tac jach .

W skazania  sta tu tu  i  program u.
O rganizow anie pracy dydaktycznej w szkole 

znalazło podstaw ę p raw n ą w dw u zasadniczych 
rozporządzeniach M in iste rstw a W. R. i  0 . P.

a to: w s ta tu c ie  szkoły pow szechnej z d n ia  21 
listopada 1933 r. o raz  w p ro g ram ie  n au k i (tym ­
czasowym) z dn ia  12 lipca 1934 r. Z siedm iu  roz­
działów  s ta tu tu , s tanow iących  o zadan iach  
szkoły, zasadach  organizacyjnych, czasie nauk i, 
k ierow nictw ie szkół i R adzie Pedagogicznej, 
p rogram ie i m etodzie n au czan ia  i w ychow aniu  
oraz  sto sunku  uczniów  do szkoły, w ażnym  jest 
dla nas ze względu n a  om aw iane zagadnienie 
rozdział V. p. t. „program , m etody i o rgan iza­
cja nauczania", z p ro g ram u  n au k i zaś za jm ie­
my się rozdziałem , trak tu jąc y m  o ogólnych w y­
tycznych p racy  szkolnej (str. XIX).

Rozdział V s ta tu tu , om aw iając  w form ie tez 
poszczególne zagadnien ia, um ieszczone w ty ­
tule, w trzech p arag ra fach  u jm uje  rolę m etod 
nauczan ia  ,t. j. tego zagadnien ia, k tó re nas obec­
nie in teresu je . Zanim  przejdziem y do om ów ie­
n ia  tych  tez, sy n te tyzu jących  w form ie nie­
zm iernie zwięzłej ogólne norm y m etody n a u ­
czania, należy przedtem  zastanow ić się nad 
zjaw isk iem  spłycenia w ym agań program ow ych, 
k tó re  tak  ogólnie w yraziły  się w popu larnej 
fo rm ie  „żadna m etoda już te raz  nie obow ią­
zuje", — „raz w reszcie odkręcono śrubę m eto- 
dyczenia" i t. p. P rzedew szystk iem  należy  tu  
rozgraniczyć dw a pojęcia: p racę o p a r tą  o pew ­
n ą  metodę, jak o  środek do osiągnięcia celu, 
od „m etodyczenia", jak o  środka, który , w spe­
cjalny sposób kultyw ow any, przeszedł do po­
rządku  nad  celem isto tnym , sam  siebie uznaw ­
szy za  cel. T ak  trochę  sz tu k a  d la sztuki. Z ja­
w isko spłycenia, wyżej w spom niane, w ynikło 
stąd, że w ypróbow ane przez kogo innego i dla 
niego p rzydatne  metody, zaczęto stosow ać n ie­
mal m echanicznie bez przygotow ania, podąża­
jąc za popędem  now in mody. W ów czas m etoda 
n iezrozum iała, n leprzeżyta, bo nie w łasna, m iast 
-być pom ocą w  pracy, s ta ła  się n ieznośną ud rę­
ką. W  sy tu ac ji tak ie j potępioną została mefo- 
'da, m iast jej w ykonaw cy.

T ak ą  próbę przeszły m etody nauczan ia, gdzie 
indziej w ydające re z u lta ty  bardzo  dobre, jak  
p lan daltońsk i, m etoda projektów , nauczan ie  
pod k ierunk iem , system  nauczan ia łącznego 
i inne.

P rzerzuciliśm y  się z jednej krańcow ości 
w drugą, -z uw ielb ien ia w potępienie zupełnie 
niesłuszne, bo w szystk ie w ym ienione m etody 
pracy dydakyc-znej uw zględn iają  organizow anie 
pracy  na zasadach  sam e dzielnej p racy  ucznia, 
a więc organizacji, ‘sam o w ychow ującej um ysł 
i wolę.

Aby ustrzec przed dalszym  m arazm em  m eto­
dycznym  i „imetodyczeniem", o raz aby nie su ­
gerować jednej zbawczej metody, s ta tu t  szko­
ły pow szechnej '(oraz średniej!) w yraźnie posta­
wił zasadę sw obodnego w yboru  m etody pracy, 
czyniąc za n ią  odpow iedzialnym  nauczyciela, 
k tóry  o wyborze decyduje.

Nie bez zastrzeżeń jednak.
Te zastrzeżenia w łaśn ie w yraźnie w skazują, 

jak iem i cecham i w inna się odznaczać, k ażd a  
dobrow olnie w ybrana m ętoda,
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Teza § 42 s ta tu tu  brzmi: „metody nauczania 
winny w należytej mierze uwzględniać rolę:

a) nauczyciela,
bi) podręcznika i środków pomocniczych,
c) urządzeń szkolnych,
d) samodzielnej pracy ucznia".
Teza powyższa najw yraźniej wskazuje kieru­

nek organizowania pracy dydaktycznej oraz 
norm uje stosunek do metod, którem i się posłu­
gujemy w nauczaniu.

Zajmiemy się obecnie omówieniem poszcze­
gólnych elementów tej tezy. Rolę nauczyciela 
szczegółowiej określa § 43 s ta tu tu  słowami: 
„Nauczyciel uczy, organizuje naukę głośną i ci­
chą, daje wskazówki do pracy domowej, bada 
postępy i spraw dza wyniki nauki zarówno ca­
łej klasy (kompletu) jak i poszczególnych 
uczniów. W inien on przytem  zastanaw iać się 
nad celowością i skutecznością stosowanych 
przez siebie m etod pracy i obmyślać sposoby 
usunięcia braków". Czynności nauczyciela w po- 
wyższem ujęciu zostały określone jako czynno­
ści uczenia, organizowania, instruow ania oraz 
badania wyników. Rolę nauczania postawiono 
na jednym poziomie z ro lą organizowania, in ­
struow ania i badania wyników. Organizowanie 
wynika, z uczenia, instruow anie z organizowa­
nia, badanie wyników zaś jest sprawdzianem, 
czy instruow aliśm y i organizowaliśmy w spo­
sób właściwy.

Te elementy roli nauczyciela, jaką  mu sta­
tu t wyznacza, są bardzo doniosłe w całokształ­
cie organizacji pracy dydaktycznej.

Przygotowując konkretny tem at pracy (na 
pewien okres czasu), nauczyciel m usi sobie wy­
znaczyć rolę, jak ą  spełni w poszczególnych eta­
pach opracowania wybranego tem atu. A więc 
organizując pracę cichą i głośną, przewidzi in­
strukcję odnośnie do grup jak i poszczególnych 
uczniów, wyznaczy sobie następnie czas na 
sprawdzenie wyników. Nauczyciel, przygotowu­
jąc się do jednostki cłnia pracy, czy poszczegól­
nej godziny lekcyjnej, wyraźnie określi swą rolę 
w zależności od tego, w jakim  etapie przepra­
cowania tem at się znajduje. Poprostu  zdaje so­
bie sprawę, kiedy będzie objaśniał sam, kiedy 
będzie korzystał z wypowiedzi uczniów, w ja­
kim czasie zorganizuje ich samodzielną pracę, 
kiedy zaś wystąpi w roli kontrolera wyników.

R o l a  w i ę c  n a u c z y c i e l a  z m i e- 
n ii a s ii ę w z a l e ż n o ś c i  o d  e t a p u  
p r  z e p r  a  c o w y w a n i a] z a  g a  d n i e- 
n i a. Nie jest on ciągle nauczającym , mówią­
cym, bezpośrednio działającym  czynnikiem. Na 
plan pierwszy wysuwa się jego rola jako orga­
nizatora nauczania, który celowo pracą uczniów 
kieruje, celowo ją  sprawdza.

Tym sposobem rola nauczyciela ma w każ­
dej chwili określone miejsce i czas oraz (formę 
w yrażania się w całokształcie metody pracy.

Zrozum iałą jest rzeczą, że roli swej nie może 
nauczyciel określać w sposób szablonowy; po­
szczególne czynności, wyrażone w statucie, prze­
p lata ją  się w jego pracy, występują często rów­
nolegle łub jako uboczny lecz niem niej ważny

produkt czynności głównej (n. p. nauczyciel, in ­
struując grupę uczniów, równocześnie zdaje so­
bie sprawę z uzdolnień jednostek, przewiduje 
wyniki, wysnuwa wnioski dla domowej pracy 
ucznia). Jak  szablon ciągłej aktyw ności naucza­
nia ze strony nauczyciela, tak też i szablon fa­
brycznego organizowania, pracy żywych, peł­
nych inicjatywy isto t byłby błędem popadania 
w krańcowość. W przew idyw aniu tego niebez­
pieczeństwa w części, wstępnej do program u 
nauki omówiono szczegółowo rolę nauczyciela- 
organizatora (str. XIX—XXlI). Uwagi te są z:na- 
kom item  uzupełnieniem  i in terpretacją wskazań 
statutowych.

Tak pojęta ro la nauczyciela wysuwa go na 
plan pierwszy w pracy szkolnej uczniów, jednak 
nie w tym sensie, aby nauczyciel ustawicznie 
nauczał, lecz by. pracę uczniów organizował.

Rola podręcznika i środków pomocniczych, ja ­
ko dalszy równoważny czynnik pracy dydak­
tycznej w szkole, znalazły swe rozwinięcie 
w! § 44, który brzm i: „Podręcznik z a l e ż n i e
0 d p r  z e d  m i  o t u, w k  t ó r  y m j e s t  
s t o s o w a n y ,  s ł u ż y  d o u t r w a l a -  
n  i a,  p' oi r  ,z ą: cl k o> w a n i a i z d o b y w a- 
ń  i a w i a  d o m  o ś c i  o r  a z d o w y r a ­
b i a n i a  s p r a w n o ś c i .  Uczniom trzech 
ostatn ich  roczników służy nad to  do orjentowa- 
n ia  się w całości m aterjału .' Środki pomocnicze, 
zależnie od przedm iotu, w którym  są stosowa­
ne, służą w stosunku do poszczególnych zagad­
nień kursu  nauki tym samym celom, co i pod­
ręczniki".

Podobnie jak rola nauczyciela zmieniała się 
w zależności od etapu, w jakim  znajdował się 
przepracowywany temat, ro ła podręcznika zmie­
nia swój charakter w zależności od przedmiotu, 
k tórem u służy. Podręcznik więc, w myśl w ska­
zań statu tu , nie służy jedynie cło pow tarzania 
zeń wiadomości już nabytych w szkole, niema 
być środkiem werbalnego jedynie opanowania 
m aterja łu  naukowego. S tatu t wyznaczył pod­
ręcznikowi rolę utrwalania,, porządkowania
1 zdobywania wiadomości, a więc zupełnie wy­
raźnie postawił sprawę oparcia się o  podręcznik 
w organizacji pracy dydaktycznej z wyraźnem 
podkreśleniem, że wymienione-jego funkcje uza­
leżnia się od przedmiotu, którem u służy. Tym 
sposobem sta tu t zróżnicował rolę podręczni­
ków — co więcej — dał wskazówkę do realizo­
w ania poszczególnych przedmiotów.

Szczegółowsze wskazania, p r;v  których przed­
m iotach i kiedy podręcznik odgry wa jedną z wy­
znaczonych mu ról, dają uwagi do programów 
dla poszczególnych przedmiotów (uwagi t. zw. 
sygnałowe, a zwłaszcza ogólne).

W1 świetle uwag programowych wystą.pi wy­
raźnie jeszcze i ten fakt, że pomoc-podręcznika 
przy nauczaniu pewnego przedm iotu nie ogra­
niczy się jedynie do jednej z wymienionych ról, 
że n. p. podręcznik do nauk i rachunków  nie 
może służyć tylko do u trw alan ia  wiadomości, 
podręcznik języka polskiego tylko do porządko­
wania wiadomości i t. p., ale że role te  zmie­
niają się w ciągu przepracow ywania danego te-
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m atu  przedm iotow ego, i tak  podręcznik do n a u ­
ki n. p. geograf) i może w pew nym  etap ie s łu ­
żyć porządkow aniu  w iadom ości, w pew nym  zaś 
u trw a la n iu  tychże, w innym  jeszcze nabyw aniu  
ich.

W yrażenie „zależnie od przedm iotu" w skazuje 
jedynie n a  fakt, że podręcznik danego p rzed­
m io tu  spełn i ro lę  g ł ó w n i e  u trw a la ją c ą  1 ud) 
g ł ó w n i e  porządku jącą , co nie w yklucza 
zm iany tych ró l — jeśli o rgan izacy jn ie  okaże 
się to  potrzebne.

T ak  pojęta ro la  podręcznika m a te zalety, że 
n ie  zszablonizuje jego stosow ania, a przez to 
uczyni go zaw sze żywem, in łe re su jącem  źró­
dłem  d la  ucznia, ponad to  da nauczycielow i moż­
ność spełn ien ia  tej ro li, ja k ą  m u s ta tu t w yzna­
cza.

P odręczn ik  w s to su n k u  do uczniów  trzech 
n a js ta rszy ch  roczników  spełn ia  ro lę  pew nego 
zam kniętego ca ło k sz ta łtu  z w ybranej dziedziny 
wiedzy i w tern znaczeniu  w inn i uczniow ie 
z .niego korzystać. Znaczy to, że rozdziały pod­
ręcznika, w iążące się ze sobą w całość, su g eru ją  
ciągły pow rót do w iadom ości daw nych, ciągłe 
,w ertow anie", u trw a lan ie  i uzupełnianie, naby­
tej wiedzy. Tym  sposobem  podręcznik w ręk ach  
ucznia jest czem ś żywem, jego pierw sze s tro n i­
ce są  ró w n ie  w ażne z początkiem  jak  i  końcem  
ro k u  szkolnego, p o tra fią  zawsze czemś now em  
przem ówić.

Te sam e uw agi odnoszą się i do pom ocy n au ­
kowych. W chodzą one jako rów norzędny ele­
m en t do ca łoksz ta łtu  pracy dydaktycznej.

Jakko lw iek  teoretycznie fa k t ten jes t naogół 
rozum iany  i uznaw any  — w p rak ty ce  szkolnej 
nie jes t dostatecznie realizow any. Pom oce n a u ­
kowe są  w p rak tyce często czemś jakby  przy­
czep,ionem do nauki, czemś, co jes t o k ra są  
a  więc raczej luksusem  niż pow szednim  Chle­
bem. Dowodem tego jes t fakt, że podczas gdy 
podręcznik  je s t ogólnie stosow any (.niejedno­
k ro tn ie  zbyt jednostronn ie  i szablonowo), pom o­
ce naukow e, zna jdu jące  ssię w posiad an iu  szko­
ły, są  często n iew ykorzystyw ane lub w ykorzy­
styw ane nienależycie. W  szkole w ielkiej, k tóra 
dysponuje dużą ilo śc ią  pomocy, b ra k  jes t często 
ładu  i sk ład u  w śród nich. T rudny  dostęp., nie­
praw id łow e skatalogow anie przyczyn iają  się do 
tego, że nauczyciel rezygnu je często z tak  is to t­
nego elem entu  p racy  dydaktycznej. W szkole 
zaś, gdzie tych pom ocy jelst m ało, s łużą one jako 
bardzo w ątpliw ej w arto śc i dekoracja  w nętrza 
klas.

D ekoracja tego rodzaju  bardzo szybko opa.- 
trzy  się, s ta je  się inw entarzem  klasie przydzie­
lonym  i  n ie  spełn ia  swego zadan ia  żywej, cią­
gle in te re su jące j pom ocy naukow ej.

B łąk ający  się jeszcze dotąd po salach  szkol­
nych „poczet królów  polskich" jakże w ym ow nie 
św iadczy o tern, co wyżej powiedziano. Ale nie 
wchodzę w szczegóły tej dziedziny, k tóre w y­
m ag a ją  zupełnie odrębnego om ówienia.

Trzecim  podstaw ow ym  składnik iem , k tóry  
w m yśl w skazań  s ta tu tu  w in ien  być uw zględnio­
ny w organizacji pracy  dydaktycznej, to u rzą ­
dzenia szkolne, k tóre „w inny um ożliw iać sto­

sow anie m etod p racy  w łaściw ych dla danego 
przedm iotu  i klasy". S ą  one więc elementem., 
w aru n k u jący m  organizację  p racy  dydaktycznej, 
elem entem , k tórego  w ykorzystan ie z konieczno­
ści się narzuca.

Na tle tych  w skazań, odnoszących się do roli 
nauczyciela w n auczan iu , ro li podręcznika, po­
m ocy naukow ych oraz urządzeń szkolnych w y­
raziście występuje- ro la  następnego  czynnika 
m etody pracy, t. j. sam odzielnej p racy  ucznia.

Wiszystkie poprzednie czynniki, razem  w ziąw ­
szy, są w łaściw ie w aru n k am i d la spełn ien ia  te­
go ostatn iego p o stu la tu .

E lem ent ten  je s t sp raw dzianem  w artości do­
boru  i o rg an izac ji czynników  innych , jest on 
n ie jako  celem, podporządkow ującym  sobie, czyn­
n ik i inne, bez k tó rych  jednakow oż nie zostałby 
osiągnięty.

Z doświadczeń, poczynionych na te ren ie  szko­
ły oraz życia pozaszkolnego., doskonale zdaje­
my sobie spraw ę, że- w iadom ości s ta ją  się w ie­
dzą i u m ieję tnością  jedynie wówczas, gdy zosta­
n ą  sam odzielną p racą  zdobyte. Sam odzielny 
w ysiłek, m ieszczący w sobie w artościow y, po­
budzający elem ąnt za in teresow ania  pozw ala 
m a te r ja ł naukow y przerobić n a  m iarę  w łasnego 
um ysłu , pozw ala go  w chłonąć, sło.wem um ożli­
w ia przeżycie, treści in te lek tu a ln e j. Wi życiu ce­
n im y o wiele wyżej wiedzę, sam odzielnie zdo­
b y tą  i p rzeżytą osobiście, aniżeli w iadom ości, 
cudzym  językiem  przysw ojone. Siła um ysłu  po­
lega nie n a  ilości posiadanych  w iadom ości, lecz 
na jakości posiadanej, wiedzy, um iejętności for­
m ułow ania  sam odzielnych sądów oraz in te li­
gentnego rozw iązyw ania zagadnień  życiowych.

Stw orzenie więc w arunków  dla sam odzielnej 
p racy  uczn ia  oraz  -zorganizowanie uczen ia  się 
sam odzielnego je s t celem, do którego dochodzi­
m y przez należy te uw zględnienie w ym ienionych 
elem entów  p ra cy  dydaktycznej szkoły.

W yraźn ie bow iem  w skazu je s ta tu t  (§ 46), że 
sam odzielna p raca  uczn ia  polega „na b ra n iu  ży­
wego i- -czynnego udzia łu  w całej p racy  w szkole 
i w do-m-u, 'zwłaszcza na  opracow yw aniu  bądź 
om aw ianych już tem atów , -bądź też dostępnych 
now ych przez w łaściw e k o rzystan ie  z podręcz­
ników, środków  pom ocniczych i  u rządzeń  szkol­
nych.

T ak  po ję ta  zasada sam odzielnej p racy  uczn ia 
bardzo w yraźnie uzupe łn ia  się i ko re lu je  z ro ­
lą  nauczyciela  w jej różnych przejaw ach , o k tó ­
rych wyżej m ów iliśm y.

R am y tej s am o dzielności są  u w aru n k o  w ane 
etapem , w jak im  .znajduje się  opracow yw any 
tem at pewnego przedm iotu. Chodzi o to, aby 
do sam odzielności zapraw iać i n ie  pozostaw iać 
ucznia bez k ie ru n k u  ,i pomocy. B ędą więc w p ra ­
cy dydaktycznej m om enty  bardziej bezpośrednio 
czynnej postaw y nauczyciela , k tórej odpow ie 
m niej bezpośrednio czynna postaw a ucznia, lecz 
m om enty te  m u szą  doprow adzić do całkow icie 
czynnej postaw y uczącego się (opracow yw anie 
dostępnych tem atów ), jako  najw artościow szej 
form y kształcącej um ysł i pobudzającej za in te­
resow ania.



Str. 76 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Nr. 3

W stęp do program u n au k i w iele m iejsca po­
św ięca an a liz ie  w artości sam odzielnej p racy 
oraz daje w skazów ki, jak  ją  należy pojm ow ać 
i organizow ać (stw arzać w arunki). W skazan ia  
tam  zaw arte  rozśw ietla ją  zagadnienie isto ty  
w rtości -nowych program ów  z p u n k tu  w idzenia 
ich przydatności do o rgan izow an ia  p racy  dy­
daktycznej na zasadach  sam odzielnej pracy 
ucznia. W św ietle  tych uw ag -zupełnie jasny  
s tan ie  się § 4-7 s ta tu tu , k tóry  stw ierdza, że ża­
dna m etoda nie może być w yłącznie obow iązu­
jącą  przy  nauczan iu  danego przedm iotu.

N aw iązując do te-go, co się  n a  początku powie­

działo', -zarówno ze w skazań  s ta tu tu , jak  też 
i uw ag program ow ych jasn o  w ynika, że goło­
słow ne tw ierdzen ie  o  ni-eobowiązującej m eto­
dzie  pracy  nie m a żadnych podstaw .

M etoda obow iązuje w każdej p racy celowej 
i zorganizow anej, a  więc i  w p racy  dydaktycz­
nej.

M iarą jej w artości są  o siąg an e  w yniki, do 
k tórych  się dochodzi jedynie drogą system atycz­
nych, zorganizow anych czynności dydaktycz­
nych oraz ćwiczeń.

F. R. B u r s a .

P ro g ra m y  szk o ln e  i h arcersk ie .
Każdego nauczyciela, znającego bliżej sk au ­

ting, u-derzy p rzy  zestaw ien iu  pro-gramów szkol­
nych z p rogram am i harcersk łem i następu jące 
spostrzeżenie: Wiele- z p rak ty k  i m etod h a rce r­
skich dostało  się do oficjalnego p rog ram u  szko­
ły. Czemu to przypisać?

H arcerstw o, jego treść program ow a i -metoda 
w ychow aw cza w ypływ ają z potrzeb psychiki 
polskiego dzie-cka i z podstaw  ideologji w ycho­
w an ia  obyw atela  państw a polskiego.

Założenie tw órcy sk au tin g u  B ad en -P o w ella  
było następu jące:

1) stw orzyć ru-ch młodzieżowy, dostosow any 
do- potrzeb dziecka. N ajlepszą bowiem  książką 
pedagogiczną, k tó rą  rad z i B aden-Pow ell dobrze 
przeczytać in stru k to ro m  — to „żywy chłopiec11;

2) dać społeczeństw u ang ie lsk iem u  o rg an iza­
cję młodzieży i tak i system  wychowawczy, k tó ­
ryby był najlepszym  system em  społecznego 
i obyw atelskiego w ychow ania młodzieży.

Te punk ty  w yjścia B aden-Pow ella były wspól­
ne tw órcom  i o rgan izato rom  polskiego h a rce r­
stw a zarów no przed, jak  i po wojnie, a  zw ła­
szcza w la tach  tw orzenia się polskiej ideologji 
w ychow ania. Dostosowano w całej pełni m eto­
dy, organizac-ję i p rogram  h arcersk i do psychiki 
polskiego dziecka i chłop-ca. Ideologj-a zaś h a r ­
cerska w yrosła z polskiego ru c h u  niepodległo­
ściowego i, op iera jąc się 11-a nam, sk rysta lizow a­
ła. się po w ojnie w edług id ea łu  wychowawczego, 
jak i -nakreślił polskiej m yśli wychow awczej ś. p. 
m in ister C zerw iński *).

Dla now ych program ów  polskiej szkoły było 
punk tem  w yjścia: z jednej strony  polskie- dziec­
ko, z drugiej polska racja- s tan u  -czyli potrzeby 
polskiego społeczeństw a i polskiej państw ow o- . 
ści. S tąd  -zatem płynie ta  pew na w spólność i po­
dobieństw o h arcerstw a i nowej szkoły.

Tdeologja nowej po-lskiej szkoły i  h a rcerstw a 
jes t wspólna. Zrębem  tej ideologji je s t rozw ija­
nie osobowości w ychow anka w dziedzinie re­
ligijnej, m oralne j, um ysłow ej i fizycznej, czyli 
w ychow anie dzielnego i praw ego człowieka, 
o raz idea- naczelna, p łynąca z polskiej ra c ji  s ta ­

*) .,0  now y idea ł w ychow aw czy" 
w ińsk  i.

S ław om ir Czer-

n u : w ychow anie św iadom ych sw ych obow iąz­
ków i tw órczych obyw ateli. H arcerstw o, jak  
i now a szkoła, jes t o rg an izac ją  in teg ra ln ą . 
U w zględnia ona program ow o całego człow ieka; 
w ychow anie bow iem  pełnow artościow ego czło­
w ieka i obyw atela jes t jego celem zasadniczym .

S kau ting , jako  system  wychowawczy, jest 
szczególnie -ciekawy z-e w zględu na sw oisty  ze­
spół metod i środków, k tóry  jes t tak  skuteczny, 
że zw raca uw agę całego św ia ta  pedagogicznego. 
Jest to  temtoardziej- uderzające, że Baden-Pow ell 
n ie  był wcale w ychow aw cą z zaw odu i w ykszta ł­
cenia, a ty lko  z zam iłow ania, dośw iadczenia 
i in tu ic ji. N-ie ty le  p ro g ram  um ieję tności sk au ­
tow ych -budzi p-odziw, ile  m etoda. Wie-le z tych  
m-et-ód uw zględnia dzisiaj nowoczesne w ychow a­
nie. W iele -z n ich  uw zględniły  nowe program y 
polskiej szkoły. P rzy p o m in ają  się tu słow a Dean 
R usel‘a: „uw ażam  za swój obow iązek pow ie­
dzieć W am , iż je-stem przekonany o  tern, że 
szkoły  nasze dopóty nie będą zdolne- spełn ić 
s-wych zadań  wobec przyszłego pokolenia, do­
póki nie-w prow adzim y do nich m ożliwie najw ię­
cej ducha i m etod  skautow ych, a nadto  dopóki 
nie p o staram y  się, żeby jak  najw iększa ilość 
w olnych godzin naszych chłopców b y ła  zapeł­
niona w edług tego kom pletnego p ro g rr  „u sk ,lu ­
towego". R ozpatrzm y zatem  te m etody szczegó­
łowiej :

1. Zalety wychowawcy.

W szkole jest nim  nauczyci&l-wychowawca, 
w harcerstw ie  przywod :a m łodzieży. Obaj m u­
szą być zw iązani uczuciowo ze sw oją grupą, 
jeżeli -mają osiągnąć poważne wynik- pracy. Mu­
szą to  -być typy twórcze, posiadające św iado­
mość sw ych .-dążeń, czynną postaw ę wobec życia 
osobistego i społecznego i p racu jące  nad  osią­
gnięciem  wyższego- poziom u etycznego.

- S z k o ł a :

„Z asadniczym  w arunkiem  ow ocności praey  
wychowawczej je s t w ytw orzenie m iędzy n a u ­
czycielem a  w ychow ankiem  d o s  ta t-e - c z n i1 e 
s i l n e j  w  i ę z i d u c h o w e j . .

...Nauczyciel dolóży w szelkich s ta rań , aby zdo­
być zau fan ie  ucznia, poznać jego w arunk i ży-
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ci-owc, właściwości . psychiczne i fizyczne, 
w szczególności uzdolnienia i zamiłowania, oraz 
przebieg i wyniki p rac y "1).

„Ważną, rolę przy realizacji program u o d- 
g r y w a  o s o b o w o ś ć  n a u c z y c i e -  
1 a “ 2).

H a r c e r s t w o :
„Bą.dźcie takim i, jakim i chcecie, by byli wasi 

chłopcy" mówi Baden-Powell.
„Aby chłopców wdrożyć do wypełniania p ra­

wa skautow ego i wszystkiego, na ozem ono się 
opiera, skautmistr.z sam m usi skrupulatnie prze­
strzegać jego zasad w każdym.szczególe swego 
życia. Niemal bez słowa nauki chłopcy pójdą, za 
.nim" 3).

„Powodzenie w wychowaniu zależy w wyso­
kim  stopniu od o s o b o w o ś c i  s k a u t -  
m i s t  r  z; a. — W ychowanie d o  c z y n  u 
p r  .z e z c z y n  oito zasada shautmi.strzow- 
ska" 4).

2. W ychowanek.
Punktem  wyjścia w program ach nowej szkoły 

i harcerstw a jest dziecko oraz jego właściwości 
fizyczne i psychiczne. One są punktem  zacze­
pienia, jeżeli chodzi o przeprowadzenie pewnych 
um iejętności i wychowanie w pewnym kierun­
ku. Zarównoi podstawy metodyki szkolnej, jak 
i harcerskiej w ym agają aktyw ności wychowan­
ka. Program  skautow y prowadzi go krok za. 
krokiem  z tego miejsca, na  którem  się znajduje, 
jako dziecko, n a  to, gdzie chciałby być.

S z k o ł a :
„Rzeczą szkoły jest umożliwienie wychowan­

kowi z a j ę c i a  p o s t  a wy j a k  n a j- 
b a  r  dl .z i e j  o z  y n n e j wobec zadań i obo­
wiązków, które na niego n a k ła d a "5).

„Inicjatywa więc do poczynań wychowaw­
czych nie powinna wychodzić wyłącznie od nau­
czyciela, ale także i od uczniów" °).

„Nauczanie winno się opierać na jak najbar­
dziej e z y n  n  e j p o s t a w i e  u c z  n i a... 
Zgodnie z zasadą samodzielności należy przytem 
tak  postępować, aby uczeń zdobył możliwie jak 
najwięcej w łasnym  osobistym w ysiłkiem "7).

„ Jedno z ważnych kryterjów  doboru i rozkła­
du m aterja łu  stanowi konieczność dostosowania 
go. tak pod względem ilości, jak i jakości d o 
r  o  z w o j u p s y c h  i c z n  e g o m I o  d  z i e- 
ż y “ 8).

*) P ro g ram  naiuiki w -publ. szk. pow sz. trzeciego s to ­
pnia. W y d . Min. W-R. i OP. W stęp  — str. XIX.

2) .1. w. W stęp  —  str. XXVI.
3) S ir R obert II ad en Pow ell — W sk azó w k i dla sk au t- 

in is trzó w . —  W arszaw a, 1930, str . 37.
4) J a n in a  T  wiomk-o ws ka —  „R ów najm y  k ro k “ . —  

O w sp ó łp racy  z ruchem  h a rce rsk im , str . 51.
5) P ro g ra m  n au k i w publ. iszk. pow szech., wyd. Miiia. 

W R. i OP., w stęp  —  str. XIX.
6) J. w. w stęp  ■— sltr. XIX.
7) J. w . w stęp  Str. XXVII.
8) .1. w. str . XXVIII.

H a r c e r s t w o :
„Cel skautingu jest zupełnie prosty. Zadanie 

skautm istrza  polega jedynie na w z b u d z e- 
n i u w c h ł o p c u  a m b i c j i  i  . c h ę c i  
u c a e n  i a s i ę  d l a  s i e b i e. Osiąga się 
to przez poddawanie mu czynności, k tóre go po­
ciągają, a następnie uczą go przez popełniane 
błędy, aż naskutek doświadczenia, zacznie te 
czynności wykonywać praw idłow o"1).

P r ó  b  y h a*r c e r  s - k i e  s ą  d o s t !  o  s  o- 
w y w a) m e d o  w i e k u  p s y c h  i c z n e g o 
m ł o. d z i e ż y.

3. Środowisko i życie grupowe.
Organizowanie młodzieży we wspólnoty, czy 

różne zespoły zależnie od zainteresowań lub do­
boru — to postulaty nowej1 szkoły i znane poczy­
nania w  harcerskiej metodyce pracy. Każde śro­
dowisko- wychowawcze m a swój świat i pewien 
autorytet społeczny. W zdrowej gromadzie, 
w drużynie harcerskiej, niepozbawionej praw ­
dziwie- skautowej atmoslf-e-ry wychowawczej —- 
najlepiej uspołecznia się młody chłopiec. O ży­
wotności grup harcerskich świadczy rozw inięta 
żywo harcerska obrzędowość. Aktywność h a r­
cerska wymaga od danej grupy „pracy czynnej" 
w myśl idei „służby" względem szerszego środ-or 
wiska, w którem dana g rupa żyje. Ona m a po­
pracować nad podniesieniem jego poziomu o je­
den szczebel wyżej. To założenie je-st wspólne 
metodyce- szkoły i harcerstw a.

S z k o ł a :
„Szkoła -rozwija sw ą działalność w pewnem 

środowisku,, nie może- być obojętna na jego 
wpływy. Jednem -z podstawowych zadań szkoły 
jest poznanie więzi, łączących wychowanka ze 
środowiskiem, wnikanie w struk tu rę  środowi­
ska i jego dorobek kulturalny.

Szkoła przysposobi młodzież do przyszłej p ra­
cy nad podnoszeniem środowiska na wyższy po­
ziom kulturalny" 2).

„Nauczyciela winny również v; dużym stopniu 
obchodzić przejawy z b i o r o w e g o  ż y c i a  
w y c h  o w a  n lc ó w, Poznanie tych przeja­
wów, a  zwłaszcza wniknięcie w dążenia i po­
trzeby poszczególnych społeczności klasowych, 
zrozumienie ich żywotności i znaczenia dla pra­
cy wychowawczej, jest niem niej ważnym w arun­
kiem owocności pracy, jak poznanie i zrozumie­
nie każdego wychowanka z osobna"s).

H a r c e r s t w o :
„Poznanie środowiska, w którem żyję skaut, 

jest jego obowiązkiem. Z poznania -środowiska 
płynie obowiązek pracy indywidualnej, czy zbio­
rowej w kierunku podniesienia środowiska 
o wyższy stopień. Stąd wyrosła potrzeba pracy 
społecznej n a  obozach, w szkole lub instytucji, 
na terenie której drużyna istnieje.

b Sir R o bert Ba den Pow ell —  W skazów ki d la  ska-ut- 
mist-r-zów —  t-ł. St. Sedlaczek, wyd. N acze ln ic tw a ZIIP. 
W arszaw a  1930, str . 18.

2) P ro g ram  n au k i w publ. s-z-k. pow sz., sir. XXII.
3) J. w., s tr . XX.



Str. 78 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Mr. 3

W w ykonaniu  skautow em  system  zastępowy, 
czyli system  „bandy" (6—8 chłopców), da je  wy­
rażać się społecznie in d y w id u aln em u  kształce­
niu, w prow adzając w p rak ty k ę  w szystko to, cze­
go się chłopiec nauczył.

S y s t e m  z a s t ę p o w y  jes t najlepszą 
form ą w yrobienia życia społecznego" 1).

„W arunk i cło stw orzenia wspólnej społeczno­
ści w ychow awczej, są  najlepsze w obozie h a r ­
cerskim " 2).

Pinzy o m aw ian iu  tego życia grupow ego trze­
ba zwrócić uw agę n a  pew ne różnice. Szkoła 
w dużej m ierze ze względów organizacyjnych  
używ a wyłącznego zespołu wychowawczego, ja ­
k im  jest k la sa  szkolna. Zespół ten  je s t często 
n ien a tu ra ln y  i sztuczny. H arcersk ie  zespoły są 
bardziej n a tu ra ln e . W praw dzie w ed ług  now ych 
założeń p rog ram u  szkolnego, dopuszczalne jest 
w ram ach  k lasy  organizow anie odpow iednich 
zespołów pracy naukow ej, czy innej, w p ra k ty ­
ce jednak  szko ła  tkw i w daw nem  ujęciu  sp ra ­
wy. Kto wie, czy oparcie budow y o rgan izacy j­
nej k lasy  n a  zespołach, odpow iadających  syste­
mowi zastępow em u w harcerstw ie , nie nadało­
by dopiero b lasków  i kolorów  życia do tychcza­
sowej k lasie. „W rastan ie  zaś jednostk i"  — jak  
mówi L ew iński w „P odstaw ach socjologicznych 
h arcerstw a"  — win.no odbywać się „w każdą  
w iększą grupę społeczną za pośrednictw em  
m n ie jsze j"3).

4. Inne w łaściw ości metody harcerskiej.

Chcę om ówić pokró tce te wytyczne m etody 
p racy  w harcerstw ie , k tóre są jem u tylko w ła­
ściwe, a  k tó rych  niem a, albo w m niejszym  tylko 
stopniu  są  uw zględnione w now ych program ach  
szkolnych.

Z a j ę c i a  h a r c e r s k i e ,  u c z e n i e  
s i ę  i z d o b y w a n i e  w i a d o m o ś c i  
o d b y w a  s i ę  d r o g ą  „g r  y“. H arcer­
stwo sam o je s t „w ielką grą", a  „św ia t boiskiem ". 
O siąganie prób, stopni, w yrobienia zarówno 
w zakresie technicznym , jak  i um ysłow ym , od ­
byw a się drogą gier. M om ent gry  i szlachetnego 
w spółzaw odnictw a, połączonego z pew nym  u ro ­
kiem  tajem niczości i aw anturn iozości, tak  w ła­
ściwej m łodem u .chłopcu, daje  h a rce rs tw u  w je­
go m etodyce pew ną żywość i p rzeciw staw ia się 
skostn ien iu  form  tej pracy. Gdzie n iem a tego 
m om entu gry szeroko pojętej — tam  skostn ie­
nie to zazwyczaj w ystępuje.

D rugą cechą ch a rak tery sty czn ą  m etody sk au ­
towej jeś t system  spraw nościow y. Spraw ności 
harcersk ie  to zajęcia dorosłego człowieka, p rzy­
k ro jone na m iarę  dziecka, m ające za zadanie 
w yrobić .zaradność życiową, zdolność działania ,

’) lin d en  P ow ell —  W skazów ki d la skaullm isŁrzów, 
s tr . 6— 7.

3) Zbigniew  T ry lsk i —  Obozy, w yd . G łów nej Księg. 
W ojsk ., .str. 5.

3) H arcerstw o , zeszył 1, ro k  1934, str. 6— 7.

a  przedew szystkiem  budzenie odpow iednich za­
in teresow ań  i zam iłow ań. M ają one duże zna­
czenie, jeśli chodzi o wybór zawodu. Cieszą się 
w ielką popu larnośc ią  w śród m łodzieży, zw ła­
szcza, że szeroki i życiowy ich p rogram  jes t do­
stosow any do rozw oju psychicznego dziecka.

W; n  i o s k i :
1. Ogólne w ytyczne m etody p racy  szkolnej 

i h arcersk ie j są  w spólne, zw łaszcza jeżeli! 
chodzi o  uw zględnienie: a) postaw y w ycho­
wawczej nauczyciela ozy in s tru k to ra , b) do­
stosow ania jonogramu do psych ik i dziecka 
i uw zględnien ia jego postaw y akywneji, c) 
koordynacji czynników  w ychow aw czych, cl) 
środow iska i a tm osfery  w ychow aw czej. Cho­
dzi w tym  osta tn im  w ypadku o atm osferę 
w ychow aw czą w harcerstw ie , cechuje ją  b a r ­
dziej b ra te rsk i stosunek  przyw ódcy do g ru ­
py m łodzieży ze w zględu na to, że h a rce r­
stwo. jest o rg an izac ją  m łodzieżową.

Z tych w spólnych podstaw  m etodycznych 
w ypływ ają tak ie  konsekw encje, jak : wyzy­
sk iw an ie  , osobistych przeżyć w ychow anka 
podczas uczen ia  i w ychow ania d ro g ą  wycie­
czek naukow ych, krajoznaw czych, obozow- 
nictw a, zajęć prak tycznych , poznan ia  bezpo­
średniego  Polski, rozbudzenia życia społecz­
nego młodzieży.

2. O bserw ując rozwój, szkoły i b io rąc  pod u w a­
gę p rogram y jej, m ożem y stw ierdzić, że szko­
ła  wi p  r  o. w  a  d  z a  d o  s i e b i e  c o r a z  
w i ę c e j ,  m  e t  ol d i  ś r  o d  k ó w  h a  r- 
c e r s k i c  h, lub o znaczeniu  harcersk iem .

3. Harcerstw o, m oże w dużej m ierze pomóc szko­
lę, jeżeli .chodzi o w prow adzenie m etod p ra ­
cy  szkolnej w życie p r z e z  d o ś  w i a d ­
c z e n i a  w  z a k r l e s i e  w i ę d r o w n i c -  
t w a, o  b o. z o w n  i c t  w a, uwiZględniania 
ak tyw ności dziecka, ja k  rów nież w p r o ­
w a d z e n i e  s y s t e m u  z e s p o ł ó w  
( s y s t e m u  z a s t ę p o w e g o )  w ż y­
c i e  k l a s y ,  c z y  s a m o r z ą d u  
s iz k  o 1 n e g o. P rac a  ta  m usia łaby  b y ć  
p r  z e z. c  a  ł e h) a  r  c e r  s t  w o  s z k o l ­
n e  j e d n o l i c i e  p r  o w a  d z o  n  a, n  a 
j e d n y m  o d c i n k u  i  w j e d n o l i ­
t y m  k i e r u n k  u.

5. Program szkolny a harcerski.

Pozostaje teraz rzecz o s ta tn ia  do ośw ietlenia, 
m ianow icie zestaw ienie treściow e p rog ram u  
szkolnego i harcersk iego . Nie będę przechodzi! 
poszczególnych przedm iotów  n au k i, lecz w skażę 
k ilk a  przykładów , k tó re zw rócą uw agę n a  dan ą  
spraw ę.

Najbardziej, w idoczną rzeczą jest w p r  o- 
w a  d  z e n  i e  d o p r  o. ig r  a  nr u  w y  c h  o- 
w a n i a  f i z y c z n e g o ,  zarówno, k las szkół 
powszechnych, j.ak i g im nazjalnych , s z e r e ­
g u  ć w i c z e ń  h a r c e r s  k  i c h, zw łaszcza 
z zakresy t. zw. g ier połowy ch, o r jen tac jł w te re­
nie, terenoznaw stw a, pom iarów  odległości i t. p.
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S z k o ł a :
Ć w i c z e n i a  c i e l e s n e  k ]. V,  VI,  

VII: „Zabawy, g ry  i ćwiczenia połowę typu h a r ­
cerskiego ze wszystkich działów: ćwiczenia zmy­
słów, tropienie, sygnalizacja, zwiady i t. p. o t ru ­
dności zależnej od  w ie k u " 1).

„Dla klas V, VI, VII szkoła w inna zorganizo­
wać conajmniej dwie jednodniowe wycieczki 
specjalnie w ciągu roku. Na wycieczkach tych 
młodzież po dojściu do celu b i w a  k u j e, 
w y k o 11 y w u j ą  c p r  z y t  e m t a k i e  u r z ą- 
d iz e n  i a,  j a k  k u c h n i a  p o l o  w a,  
ś m|  i e t n  -i k,  m i e j s c e  u s t ę p o w e  i. t. 
p. P ro g ram  wycieczek powinien obejm ować z a ­
bawy na wielkich, o twartych przestrzeniach, za­
baw y w wodzie i naukę  p ływ ania  przy bez- 
względnem przestrzeganiu  dyscyp łn y  kąpielo­
wej oraz ć w i c z e n i a  i g r y  p o t o w e  
t y p u  h a  r  c e r  is k  i e g o “ 2)..

Ć w ij c z e n i a c i e l e s n e  w g i m ii a- 
z j a  -c h  k l a s  a I.: „o r  j e n  to w a  n i e
s ii ę i ip o r  u s  z a n i e  w t e r e n i  e we­
dług stron św iata  przy pomocy słońca, zegarka 
i k o m p a s  u. Korzystanie z mapy w celach 
ocjentacyjnych. Ćwiczenia o rjen tacy jne w spo­
strzegawczości. wzrokowe i słuchowe. N a u k a  
p o r  u  s 35 a ,n i  a  s i ę  w r ó ż n y  m t e r  e- 
n i  e, a potem stosowne ćwiczenia w podcho­
dzeniu i obserw acji o raz g ry  z przeciwni­
kiem " 3).

Klasa II.: „o r  je n t o  w a n i  e m a p y
przy nieznanem stanowisku... dalsze ćwiczenia 
w używaniu kom pasu w terenie; s y g o  a 1 i- 
z a c j 'a .  W zw iązku z gram i polowenri r o ­
b i e n i e  I a t w y c  h s z k i c ó w topogra­
ficznych bez lub przy pomocy mapy. Ćwiczenia 
w pom iarach, mierzenie odległości, wysokości, 
szerokości, nachylenia  stoku".

„Biwakowanie lub obozowanie n. p. w s p ó 1- 
n e s t a w i  a  n i e i  o, k o, p  y w a  n  i e n a- 
m  i o, t, u, w yk o n an ie  k u  ,c h n i  p, o 1 o w e j ,  
rowu, la tryny, dołu n a  śmieci i t. p„, r o z p a ­
l a n i e  i p o d t r z y  m  y w a  n i  e o  g n i a 
n a w oi 1 n e m  p o w i e  t  r  z u,  z w i j a  n i  e 
b i w a k u  l u b  o  fe-o z u  i  - z a c i e r a  n  i e 
ś l a d ó w "  4).

Klasa I I I :  pełne w yzyskanie m apy dla celów 
o rjen tacy jnych  i poruszania  się w terenie, robie­
nie szkiców różnemł metodami, ćwiczenia w b a ­
d an iu  te ren u  i sporządzania  m eldunków podczas 
ćwiczeń,, g ier palowych.. B ,i  w a k o w a u i e, 
u ir z ą  ,d z e n i  e .o b O1 z u  z g o t o . w a- 
n i e m r s ł u  ,ż b  ą  p o r z ą  d k o, w ą, u b e z- 
p i e c z e n i o w ą  i a  1 a r m o  w ą, łatwe 
prace pionierskie. Trudniejsze ćwiczenia, gry po­
łowę 'ze wszystkich działów i na większej prze­
strzeni. Gry . z przeciwnikiem, połączone z ćwi-

') P r o g ra m  na ii ki w  publ. sak. p o w sz ., str. 242.
2) J. w ., str. ,246.
:>) P rogram  n au k i w  gimin. p ań stw ., wyid. W R . i OP., 

str. 42.
4) J. w ., str. 84.

rżeniami w służbie łącznikowej i pomocy doraź­
nej w p o lu " 1).

K lasa IV: „M a  r  s z w e d ł u g  m a p y  
w n i e z n a  n y m t e r e n i e .  Zasady ubez­
pieczenia się w m arszu. Umiejętność o s ł a ­
n i a l i  i a  s i ę p1 r  z e d o b s  e r  w a c j ą 
n a z i e m n ą i p o w i e t r z n ą. Ć w i c z e- 
n i a w o b  r  o u  i e p r z e c i w  g a z o w e  j : 
obchodzenie się z m ask ą  przeciwgazową, ćwicze­
n ia  w zachowaniu  się przed, w czasie i po n a­
padzie gazowym. Zasady okopyw ania  się w te­
renie (dla młodzieży m ęsk ie j)"2).

P rogram  przewiduje duże wycieczki całodzien­
ne, przeznaczone d la  każdej klasy „dla celów wy­
chowania fizycznego ‘.

H a r c e r s t w o :

M ł o d z i k :  „bral udział w 3 parogodzin­
nych wycieczkach harcerskich", „n a z w i e 
o, s  i e m k i e  r  u  n k  ó w k o  mi p a s u  
i w s k a ż e  j e w t e r e n i  e... urnie posłu­
giwać się znakam i patrolowernk.."3).

W y w i a d o w c a :  „spędził conajmniej 6
całych dni na  wycieczkach harcersk ich  i dwie 
noce pod nam iotem  lub szałasem; stal na  w a r­
cie", ui ro i  e p o s t a w i ć  . n a m i o t  w s p ó l ­
n i e  z i m n y m i b a r  c e r  z a  m i, pod 
k ierunkiem  i wie, jak  się z nim obchodzić, w i e, 
j a k  z a  m a s k o w a ć  . o b o z o w i s k o ; . . .  
r  o z  p a  1 i o  g n i ,s k o  na wolnem powietrzu 
przy pomocy najwyżej dwu zapałek (ogień m usi 
być założony prawidłow o i podtrzym ywany 
przez czas żądany)... z b u d u  j e  m a ł ą  
k  u c li n i ę, w y  k o- p i e d ó 1 in a  ś m  i e- 
c i e. la trynę rowkową; z m i e r z. y w y s o ­
k o ś ć  drzewa, s z e r ,o  k o ś ć  r z e k  i, ugo­
tuje n a  ogniu polowym lub kuchni obozowej 
w skazaną  potrawę... u m i e  c z y t a ć  m  a- 
p ę w o j s k o w ą  szczegółową jednego typu, 
używ anego w jego stronach, potraci poinformo­
wać o znanej sobie drodze, r y s u j ą c  s c h e ­
m a  t  y  c z n y j e j ,  s z  k i  e z p  a  m i ę c i. 
Poda i odbierze depeszę chorągiew ką i światłem, 
Mors'ein lub sem aforam i, w y k a ż e  s p r  a  w- 
n  o  ś ć w g r  a  c h  ' s  k  a  u  t o  w y c h, jak  
podchodzenie in s truk to ra ,  przenoszenie listów 
przez teren  strzeżony i t. p., rozwiąże p roste  za­
danie tropicielskie". P  o p- r  a w n i e z a ł o- 
ż y m a s k ę, u m i e  s i ę  z a c h o w a ć  
p o d c z a s  n a p a d u  g a z o w e g o " ').

Ć w i  k: „zrobi szałas, sporządzi dw a przedmio­
ty obozowe, jak  kuchnię  cl la obozu stałego, łóż­
ko polowe, s ta lą  latrynę, okopie się w terenie; 
umie posługiwać się m ap ą  polską, p o p  r o w a- 
d zi i w e d 1 u g m a p y  d o  o z n a c z o- 
n e g o ,  c e l u ,  z r o b i  s z k i c  t e r e n u, 
p ó j d z i e  z k o m  p a s . e m n a  p r  z e- 
ł a  j".

„Umie wykorzystać teren w posuw aniu  się, 
z n a  z a s a d y  u b e z p i e c z e n i a  s i ę

4) .T. w ., str. 129.
- )  J. w„ str. 169.
3) P róby h a rcersk ie , W airszaw a 1934, str . 26, 27. 28.
4) P róby h a rcersk ie , str. 29, 31, 32.
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n a  p o s t o j u  i w m  a r  s z u,  u m i e 
s i ę  o s l o f l l ć p r  z e d o b s e r w a c j ą ,  
n a z i e m n ą  i p o w i e t r i  n ą, poprowa­
dzi patrol wywiadowczy. Umie poprawnie wziąć 
udział w trudniejszych grach skautowych, jak 
ściganie zbiega, pogoń i m arsze, przerwanie li- 
nji telegraficznej i t. p. P o t r a f i  s a m 
p r z e t r w a ć  a t a k  g a z o w y  i z o r- 
g a  n, i z o w a ć o b r o n  ę“.

„Był 5 dni w obozie harcerskim ,brał udział 
w zakładaniu lub zwijaniu obozu"1),

W n i o s k i :
1. Zestawienie niniejsze dobitnie wykazuje, że 

szereg ćwiczeń z obozownictwa, gier pnio­
wych, terenoznawstwa, ćwiczeń zmysłów zo­
stał wprost z harcersw a przeniesiony do 
s-zkoły. W prawdzie realizacja tego progra­
m u nie pójdzie w szkole odrazu w całej peł­
ni, a le  w m iarę posiadania przez szkołę wy­
szkolonych odpowiednio nauczycieli posu­
nie się żywo naprzód i zostanie zrealizowa­
na.

2. Drużyna harcerska, posiadająca pewne do­
świadczenie z zakresu wyżej wymienionego 
program u, winna ułatw ić i pomóc szkole 
w realizowaniu go na terenie szkoły.

Jeżeli chodzi o zestawienie innych działów 
program u szkolnego, to program  szkolny jest 
ujęty i dostosowany do poszczególnych nauk 
lub ich działów, —■ harcerski zaś jest od tego 
wolny i podaje chłopcu te ćwiczenia, te zaję­
cia, przeważnie praktyczne, które m ają  'za za­
danie wykształcić w nim  zaradność życiową, 
sp os tr  z ega w c zoś ć, u mi ej ę t noś ć w n iosko w an i a , 
pomysłowość i inteligencję, charakter, bez oglą­
dania się na konieczność zapoznania go z pew- 
nemi naukam i. S tąd płynie inne ujęcie progra­
mowe.

W p r o g r a m i e  n a u k i  p r z. y r o- 
d y w k l a s  i e VII s z k  o 1 y p o- 
wi s. ,z e c h n e j> znajduje się p.. n. r  a  t O' w- 
n i c t  w o w' połączeniu z nauką o człowieku; 
w program ach harcerskich stanowi ono jeden 
z działów: t. zw. umiejętność z zakresu pomo­
cy bliźnim.

S z k o ł a :

N a u k a  o p r  ż y r o  d z i e k  1. VII: 
„Pokaz doraźnej pomocy w razie stłuczenia 
kolana, 'zwichnięcia, złam ania kości, na przy­
kładach kończyny dolnej".. „Pierwsza pomoc 
w razie omdlenia, uduszenia, zatrucia gazem 
świetlnym lub zaczadzenia, zmarznięcia, od­
mrożenia, porażenia słonecznego, utonięcia". .

„W p ł y  w a l k o h o l u  n a  m o r  a  1 n e 
i e k o n O' m i c z ń e ż y c i e s p o ł e- 
c z e ń s t w  a". W iadomości z zakresu ratow ­
nictwa winny być tak opracowane, by mogły 
być przez młodzież stosowane w razie koniecz­
ności 2).

4) Próby harcerskie, str. 31. 35, 30.
*) P rogram  nauki w publ. szk. powsz., str. 220 i 221,

H a r c e r s t w o :
R a t o w n i c t w o  w s t o p -  ,n i a c h 

h a r c e r s k i c h :  ...„wie jak  się zachować
w wypadku poparzenia i odmrożenia, oraz po­
rażenia słonecznego, elektrycznego, uduszenia, 
udławienia, utonięcia; urnie ratow ać zatrutego; 
urnie zastosować sztuczne .oddychanie; zna 
skład i używanie małej apteczki polowej";

...„wykaże się a k c j ą  a  n t y a l k o h  o- 
1 o w ą i a n t y t y t o n i o  w ą"'1 *).

Harcerstwu jest tym ruchem  młodzieżowym, 
który drogą swoistych metod a przedewszyśt- 
kiern przez stw arzanie okazyj emocjonalnych 
przeżyć młodzieży, wiąże, ją  uczuciowo z przy­
rodą. Trudno nieraz jasno  określić sposoby, 
jakiem i to harcerstwo osiąga. Obraz gwiaździ­
stego nieba, szum lasu, płomień i żar obozowe­
go ognia, s t u d j o w a n i e  p r  z y r  o d y  
wywiera kolosalne wrażenie na młodzież i n a ­
pełnia ją  uczuciem czci dla piękna i prawdy. 
Uczy się skaut poznawać przyrodę drogą obco­
w ania z nią, przebywania na jej terenie. Zało­
żenia i cele nauki przyrody ujęte w progra­
mach szkolnych pokryw ają się z harcerskiem  
ujęciem stosunku człowieka do przyrody. 
W  program ach szkolnych czytamy: „nauka 
przyrody ma na celu zbliżenie uczniów do świa­
ta istot żywych przez częste z niem i obcowa­
nie, wyrobienie poszanowania życia we wszel­
kich jego przejawach, wytworzenie uczuciowe­
go stosunku do przyrody ojczystej, w yrażają­
cego isię w poszanowaniu rodzinnego krajobra­
z u "3)... „Oddziaływanie wychowawcze odbywa 
się pod hasłem : „n a. l e ż y  c h r  o n i  ć 
w s z y s t  k o, c o  ż y j e  i ż y c i e m  s w o- 
j e m  n i e  z a g r a ż a  b y t o w i  c z ł o ­
w i e k  a" 3).

Cel identyczny jest w harcerstw ie, wszak:, 
„harcerz jest przyjacielem wszystkiego co ży­
je", bo „przez poznawanie cudów natury, zrozu­
mienie jej ducha, rozkoszowanie się pięknem — 
człowiek poznaje Boga „wkoło nas i w nas"! 
(Bade n-iPio well).

Nowe ujęcie w program ie szkolnym z a j ę ć  
p r a k t y c z n y c h  z g a d z a  s i ę n a j- 
z u  pi e ł1 n  i e j z h a r  c e r  s k ą  t e z ą 
w y c h o w a n i a  p r a k t y c z n e g o .  Cho­
dzi bowiem tu  i tam  o postawę praktyczną, „wy­
robienie samych dyspozycyj do czynnego ujmo­
wania rzeczywistości, a  przedewszystkiem 
o zdobycie o d p o w i e d n  i c h  s p r  a w- 
n o ś c i, opanowania czynności z zakresu p ra­
cy fizycznej, możliwych i najbardziej c e 1 o- 
wy c h w d a n y  m w i e k u  i ś r ó d  o- 

w i s k u". Czy z tego nie spełniają nasze 
sprawności harcerskie? W szak to zajęcia doro­
słego człowieka przykrojone na m iarę dziecka, 
m ające za zadanie wyrobić w nięęm „praktycz-

Ł) Próby harcerskie, sllr. 35, +2.
2) Program  naiulki w ipubl. szkołach 'powszechnych, 

sir. 3il2.
3) J. w., sir. 380,
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ną postawę'-4 i pozwolić na znalezienie swoich 
zainteresowań i zamiłowań. Możnahy zestawić 
z m aterjałem  praktycznych zajęć nasze spraw­
ności harcerskie: r  ę k  o d z i e 1 n i c z e, p i o- 
n i e r s k i e. Komu to potrzebne, zrohi to zu­
pełnie łatwo. Nam chodzi o ogólne wskazanie" 
tej zbieżności w pracy szkoły i harcerstwa.

Naukę geografji rozpoczyna dziecko według 
nowych programów od zaznajomienia się z te­
renem i życiem jego najbliższej okolicy i tak 
ewolucyjnie przechodzi do wyobrażenia całości 
Polski, a  potem jej poznania. — W klasie
III-ciej szkoły powszechnej uczy się p o z n a- 
w a ć s w o j ą  n a j b l i ż s z ą  o k o l i c ę ,  
a równocześnie w gromadzie zuchów zdobywa 
s p r a w n o ś ć  R o b i n s o n a .  W1 klasie
IV-tej poznaje „takie obrazy1 terenu, przyrody, 
życia i pracy ludzi w Polsce jak: N a d  .m o-
r z e m  — w g ó r a c h  — w ś r ó i d  g ó r ­
n i k ó w  — z ż y c i a  w i e l k i c h  
m i a is t44 ‘) ; w dobrze prowadzonej gromadzie 
zuchów, dzieci, jako grupa, baw ią się całe ty­
godnie w m  a r y  n a r z y, g ó r a l i ,  
w g ó r  n i k  ó w,  k o l e j a r z y  i t. p . '’). 
Znający pracę zuchową wie dobrze, że cykle 
tych zabaw zuchowych są  przeważnie realizo­
wane przez naszych wodzów, zwłaszcza w gro­
madach zuchowych klas trzecich i czwartych.

W szeregach harcerskich równolegle z nauką  
geografji w szkole idzie poznawanie Polski dro­
gą wędrownictwa i krajoznaw stw a. Nasz wy­
wiadowca m usi mieć „najważniejsze wiadomo­
ści z geografji swej okolicy44; ćwik „praktycz­
nie zwiedził i poznał sw oją ziemię np. Krakow­
ską, Mazowsze, Podhale i t. p. Harcerz orli „zna 
polskie (morze, rozumie znaczenie morza dla 
Polski, posiada wiadomości o wybrzeżu, żeglu­
dze i historję walk o morze; harcerz Rzeczypo- 
pospolitej zna całą Polskę, powinien ją  przejść 
„wszerz i wzdłuż44 drogą obozów wędrownych, 
wycieczek, obozów s ta ły ch 3). W poznaniu Pol­
ski na czoło wysunięte jest w harcerstw ie obo- 
zownictwo wędrowne, poznanie bezpośrednie 
Polski takiej, jaką  jest, przez zetknięcie się 
z ludnością, przyrodą, zabytkami, stanem  dróg 
i t. d.

W program ie szkolnym geografji wycieczki 
też są „głównem źródłem, dostarczającem  m a­
ter jału  do bezpośrednich przeżyć i obserwacyj44. 
Program  naw et zaleca w organizacji większej 
wycieczki używanie system u zastępowego: 
„przygotowanie organizacyjne ma polegać na 
podziale klasy na mniejsze grupy z wyznacze­
niem w obrębie każdej grupy poszczególnym 
uczniom odrębnych zajęć adm inistracyjnych 
Rzeczowe przygotowanie powinno objąć pracę 
młodzieży nad tem atam i, z którem i się spotka 
w czasie drogi. Wycieczka zatem tak  w szko­
le, jak  i w harcerstw ie jest jednym pi er w-

b Program  iwim-ki w piubł. szkołach powszechnych, 
str. 85, 86.

*) Sprawności ruchowe, wyd. G. K urak Harc., W ar­
szawa 1936.

3) P rogram  nauki w pulbl. szk. powsz., str. 304.
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szych środków wychowania i naucza tia. W y­
cieczka musi sobie w szkole zdobyć pełne pra­
wo obywatelstwa, gdyż realizacja nowych pro­
gramów w całej pełni bez niej jest niemożliwa.

Podanie tych kilku przykładów analizy pro­
gramów szkolnych i harcerskich jest zupełnie 
wystarczające, by zgodzić się na to, że d r o- 
g i h a r c e r s t w a  i s z k o ł y  s i ę  
s c h o d z ą, że wiele i metod i prac młodzie­
żowych harcerskich wprowadzono .do oficjal­
nego- program u szkoły. Nie wszędzie są one je­
szcze w tej chwili realizowane., ale- procento­
wo z każdym  rokiem  będzie się ta realizacja 
zwiększać. Nauczyciel-harcerz potrafi obecnie 
programowo ująć pracę w szkole i harcerstw ie, 
wprowadzając pewne dopełnienia się wzajem­
ne. Można zgodzić się na powiedzenie Dean 
Russeka, profesora pedagogji na Uniwersytecie 
w Nowym Jorku: „słuszne jest twierdzenie, że 
program  skautow y dopełnia pracę szkoły. Jest 
on tak  obmyślany, że im więcej wy, nauczyciele 
szkolni, będziecie go studjow aii i im głębiej weń 
wnikniecie, tem mocniejszego nabierzecie prze­
konania, że z chwilą pow stania skautingu do­
kopany został praw dziw y wynalazek441).

Harcerstwo jako ruch młodzieży i organiza­
cja ideowa w myiśl swoich założeń winno być 
na teren ie tego środowiska, w któreim istnieje, 
aktywne. H a. r  e e- i’ s 't w o s z k o  1 n e m  u- 
s i b y ć  a k t y  w n e n a  t e r e n i e  
s iz k o ł y. Ale m usi w tem  być pewna m yśl/ 
pewien kierunek i organizacja. Gdy będzie się 
jednak żądać,, by działało na wszystkich tere­
nach w' tem środowisku:, to wtedy w realizacji 
i w' wyniku nie osiągnie większych rezultatów. 
D 1 a t -e- ig -o- . t e ż  t o  d z i a ł a n i e ,  w i n- 
n o b yć p r o w a d z o n e -  p r z e z  c a ł e  
h a r c e r s t w o  s z k o l n e  n a  j e d n y m  
o d c i n k u  p- r  a c y. Gdy pójdzie na odci­
nek n. p. sam orządu w szkole a odpowiednio 
będzie do rozw iązania tej sprawy o-d strony mło­
dzieży przygotowane — to- wtedy spełni wielką 
rzecz. Ażeby to osiągnąć — -trzeba do takiej 
pracy przygotować młodzież harcerską tak pod 
względem ideowym', jak  i realizacyjnym . Lecz 
nietylko młodzież harcerska i nauczyciele win­
ni być do tej pracy przygotowani, lecz przede-- 
wszystkiem instruk torzy  harcerscy nie—nauczy­
ciele. Z zestawienia podstaw ideowych szkoły 
i harcerstw a, ze wspólnych założeń program o­
wych, które w artykule  wyraźnie przedstaw i­
łem, winni wyciągnąć wnioski, ż e d r o g i  
h a r c e r s t w a  i s z k o ł y  s i ę  s- c h o- 
d z ą, że współpraca w realizowaniu pracy 
harcerskiej na terenie szkoły jest natu ralna 
i konieczna, -bo wypływa ze wspólnych -za­
łożeń ideowych polskiej szkoły i polskiego- skau­
tingu.

D r. W! ł a d  y s ł a w  S z c z y g i e ł .

*) Kalendarz harcerski r, 1.924,
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Konferencja w zakresie w ychow ania fizycznego w Jurgowie.
W czasie od 17 do 22 lutego b. r. odbyła się 

w Jurgow ie konferencja Inspektorów i Pod­
inspektorów Szkolnych Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego, poświęcona zagadnieniu wych. fiz. 
w szkołach powsz.

Od 3-ch lat ’wychowanie fizyczne, jako  zagad­
nienie, objął w każdym obwodzie jeden z pp. 
Inspektorów lub Podinspektorów i dla nich ta 
konlferencja została zorganizowana, albowiem 
dotychczasowa akcja w kierunku podniesienia 
nauczania ćwiczeń cielesnych dała ten rezultat, 
że spora ilość nauczycielstwa szczerze zainte­
resowała isię tą  pracą i wykazała dużo cennych 
pomysłów w pokonywaniu trudności, a w re­
zultacie dobre wyniki pracy nad dziatw ą szkol­
ną.

Dzięki tym wynikom u poszczególnych jedno­
stek troska o wychowanie fizyczne w szkole 
przeniknęła prawie całe nauczycielstwo i z ra ­
dością twierdzić możemy, że ćwiczenia cielesne 
w naszym Okręgu przestały być „kopciuszkiem", 
a stały się  przedmiotem nauczania traktow a­
nym tak, jak być powinien.

W' tym stanie rzeczy zjawiła się nowa troska, 
aby to ożywienie i zainteresowanie nabrało 
cecli trwałości, a spraw a realizacji program u 
ćwiczeń cielesnych została uzgodniona i ujedno­
stajniona w całym Okręgu.

Pragnąc oigół nauczycielstwa w krótkiej dro­
dze zainteresować tern, co i jak  zostało •omó­
wione, tą  drogą pragniemy zaznajomić go 
z glównemi tem atam i kom erencji i sposobem 
ich przepracowania.

Program  całego, kursu  podzielono na 3 za­
gadnienia:

I. Jak program  ćwiczeń cielesnych powinien 
być realizowany?

II. Jak program jest realizowany?
III. Ustalenie wytycznych działania w celu 

podniesienia stanu  istniejącego do stanu, jaki 
być powinien.

:f: *

W dziale pierwszym przepracowano następu­
jące tem aty:

1) Cechy charakterystyczne program u;
2) Typy lekcyj;
3') Formy ruchu;
•i) W yniki nauczania;
5) Ćwiczenia 10-cio m inutowe i śródlekcyjne;
6). Rozkład m aterjału.
Za główne zasady program u uznano:
a) ćwiczenia cielesne są przedm iotem  naucza­

nia z obowiązująceini wynikami w poszczegól­
nych klasach;

b) równouprawnione są wszystkie formy ru ­
chu, objęte zasobem m aterjału;

c) nie obowiązuje jeden wzorzec lekcyjny sta­
tycznie i bezwzględnie.

Dzięki temu, że w równym stopniu należy sto­
sować wszystkie formy ruchu, t. j. ćwiczenia 
gimnastyczne, gry i zabawy drobne, gry druży­
nowe i ćwiozenia sportowe, typ lekcji powsta­

je zależnie od tego, z jakich form lekcja się 
składa.

Wobec tego rozróżniam y 4 typy lekcyj: gim ­
nastyczny, z gier i zabaw drobnych, z gier dru­
żynowych i z działu sportownictwa. Ponieważ 
nauczycielstwo wzorców lekcyjnych poszukuje 
i często bezkrytycznie naśladuje to, co do; rąk  
wpadnie, opracowano dla przykładu schem aty 
poszczególnych typów lekcyj, uznając, że każda 
lekcja, jako jednostka metodyczna, powinna się 
składać z 3 zasadniczych części, a mianowicie: 
wstępu, czyli wprowadzenia do lekcji, lekcji sa­
mej i zakończenia, czyli wyprowadzenia z lek­
cji.

Zadaniem  pierwszej części, czyli wprowadze­
nia, jest rozruszanie dzieci, ożywienie wrodzo­
nego popędu do ruchu, wprowadzenie w dyscy­
plinę wyżycia i kształcenia za pomocą ruchu, 
oraz skorygowanie postawy.

Zadaniem  drugiej części jest nauczanie, m a­
jące na celu zdrowie i wychowanie.

Zadaniem  trzeciej — uspokojenie organizm u 
i nastaw ienie do poddania się dyscyplinie in­
nego przedniotu.

Cała lekcja, t y p u  g i m n a s t y c z n e -  
g- o, sk łada się z następujących elementów.

I. wstęp, czyli wprowadzenie:
a) zabawa ożywiąjąco-dysćyplinująca;
b) ćwiczenia porządkowe;
■c) ćwiczenie kończyn górnych i dolnych jako 

ćwiczenie ry tm u i tak tu ;
d) 'ćwiczenie przeciw krzywiźnie lędźwiowej;
e) ćwiczenie przeciw krzywiźnie piersiowej;
f) podskoki (przygotowanie clo skoków, zasto­

sowanych w samej lekcji).

II. lekcja właściwa:
a) ćwiczenia koordynacji m ięśniow o-nerw o­

wej;
b) zwisy — lub  rzuty;
c) ćwiczenie tu łow ia w płaszczyźnie czoło­

wej;
d) zabawa lub gra bieżna, albo nauka chodu 

l ub biegu;
e) ćwiczenie tułowia w płaszczyźnie miesza­

nej ;
>f) skoki;
g) tańce narodowe.

III. zakończenie, czyli wyprowadzenie:
a) ćwiczenia rozluźniające;
b) ćwiczenia uspokajające;
c) marsz dowolny lub ze śpiewem.

Typ lekcji z g i e r  i z a b a w d r o fo­
n y  ę h składa się z elementów:

I. — Jak  w typie gimnastycznym;
II. — a) zabawa lub gra rzu tna;
b) ćwiczenia koordynacji mięśniowo - nerwo­

wej;
c) zabawa lub gra bieżna;

V-
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d) ćwiczenia tułowia- kształtujące (,pl. strzał- 
kowa lub poprzeczna);

e) zabawa lub gra skoczna.
III. — Jak w typie gimnastycznym.
Typ lekcji g i e r  d  r u ż y  n o w y  c h:
I. — Jak w typie gimnastycznym;
II. — Gra drużynowa (pod koniec grę omó­

wić);
III. — Jak  w typie gimnastycznym.
Lekcje z działu ć w i c z e ń s p o r  to  w y c h 

mają, układ odmienny. Praktykow anie ćwiczeń 
z. tego działu powinno się rozpocząć od wycie­
czek i to  przedewszystkiem  na godzinach ćwi­
czeń cielesnych.

iWjycieiczka oidbyta na lekcji nie może być 
uznana za lekcję, jeżeli jej treścią i celem był 
tylko chód. W trakcie m arszu powinno się za­
stosować ćwiczenia wzrokowe lub ćwiczenia 
w obserwacji, albo wykonanie zadania, jak  dłu­
go przez daną odległość iść się musi. Jest to 
także przygotowanie do gier terenowych. — 
Ćwiczenia na lodzie, saneczkach czy wodzie 
przeprowadza się dowrołnemi zabawami, a nau­
czyciel jest odpowiedzialny za w arunki bezpie­
czeństwa.

Form y ruchu  ustalono następujące:

Ćwiczenia gim nastyczne:
a) forma ilustrow ana '(naśladowanie rucham i 

czegoś lub kogoś);
b) form a ruchu zadaniowa o bezpośredniej ce­

lowości ;
c) przejśie od form y zabawowej do ścisłej;
d) form a konkretna i ścisła.

c) ćwiczenia kończyn górnych — kołowania, 
wymac.hy, rzuty;

d) ćwiczenia przeciw krzywiźnie lędźwiowej;
e) ćwiczenia przeciw krzywiźnie piersiowej.
Ćwiczenia śródlekcyjne w inny być poprzedzo­

ne należytem przewietrzeniem klasy.
W klasie I. i II. ćwiczenia śródlekcyjne po­

winny być ilustrac ją  tego, czem dziecko żyje 
na danej lekcji, od klasy III. do VII. wprowa­
dza się ćwiczenia na polecenie.
Elementy codziennych ćwiczeń 10-minutowych:

a) Ćwiczenia ram ion: kołowanie, wy machy, 
rzuty;

b) ćwiczenia nóg w miejscu;
c) ćwiczenia tułow ia przeciw krzywiźnie 

lędźwiowej;
d) ćwiczenia tułowia przeciw krzywiźnie pier­

siowej ;
©) ćwiczenia rónoważne;
f) podskoki.

*  *  *

Dział drulgi omówiono na podstawie obserwa­
cji uczestników konferencji ze swego obwodxi 
oraz wizytaoyj lekcyj w szkołach w Bukowinie 
i Białce, gdzie dało się zauważyć w ielką dba­
łość o młodzież i zaopatrzenie szkoły w przy- 
bory.

Stan nauczania ćwiczeń cielesnych w szkołach 
jest zależny od warunków, jakiem i szkoła roz­
porządza, od przygotowania nauczycielstwa, od 
poziomu i trwałości zainteresowania, przekona­
nia i inicjatyw y ogółu nauczycielstwa, tudzież 
postawy kierownika szkoły.

*  *

W  dziale trzecim ustalono następujące w y­
tyczne dla działania w kierunku podniesienia 
s ta n u  i s tni e j ąc eg o :

1) Częstsze wizytacje lekcyj ćwiczeń ciele­
snych celem instruow ania nauczycielstwa i ba­
dania, w jakim  stopniu nauczyciel zdaje sobie 
sprawcę z celowości stosowanych przez siebie 
ćwiczeń i jakie osiąga wyniki;

2) Dopilnowanie, aby każda szkoła zaopatrzy­
ła się na lekcjach zajęć praktycznych w ko­
nieczne przybory (piłeczki, woreczki z fasolą, 
odznaki, skakanki, krążki, paliki do oznaczania 
boisk i t. p.);

3) Ćwiczenia cielesne powinny być prowadzo­
ne przedewszystkiem przez nauczycieli przygo­
towanych i 'zamiłowanych;

4) Każda szkoła III stopnia winna na począt­
ku roku  szkolnego odbyć jedno posiedzenie gro­
na nauczycielskiego dla ustalenia zasobu mate- 
rja łu  dla poszczególnych klas celem zachowa­
nia ciągłości w stosow aniu zasobu m aterjału  
w całej szkole;

5) Troska o dalsze pom nażanie boisk. Na pod­
stawie rozporządzenia Państwowego Urzędu 
WF. i PW. należy domagać się od gmin, m iast 
i powiatów świadczeń na ten  cel;

(i) Pobudzać nauczycielstwo do współdziała­
nia i do samokształcenia za pomocą kursów 
wakacyjnych i uzgadniania metod pracy przez 
konferencje rejonowe.

J ó z e f  M a g  r y t  a.

Gry i zabawy:
a) zabawy;
b) gry 'zadaniowe (współzawodnictwo o jakość 

wykonania danego zadania);
c) gry drużynowe.
Pierw szą formę ćwiczeń gim nastycznych i tyl­

ko zabawy stosuje się w klasie pierwszej, dru­
gą formę w klasie drugiej, trzecią formę ćwi­
czeń gimnastycznych i gry zadaniowe w klasie
III. i  do H. półrocza w klasie IV. Form a ścisła 
i gry drużynowe' m ają zastosowanie w klasie 
V, VI i VII.

W arunkiem  osiągania przepisanych wyników 
jest praw idłowe zanalizowanie tych wyników 
i planow e ujęcie w rozkładzie m aterjału.

Przystępując do rozkładania m aterjału, nale­
ży rok szkolny podzielić na okresy według pór 
roku, a raczej warunków atmosferycznych. Na 
daną porę przeznaczamy odpowiednie t.ypy lek- 
cyj, na podstawie których powinno się osią­
gnąć przepisane wyniki.

Ćwiczenia śródlekcyjne i codzienne 10-eiomi- 
nutowe uznano jako zabiegi higjeniczno - zdro- 
wotn e.

E lem enty ćwiczeń śródlekcyjnych:
a) ćwiczenia rozluźniające;
b) ćwiczenia kończyn dolnych — wyprosty, 

wspięcia, uginanie i prostowanie;
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„Praca ośw iatow a/
Akcja oświaty pozaszkolnej, będąc w charak­

terze swym ipracą społeczną, pełnioną przez 
jednostki, rozum iejące jej wagę i znaczenie, 
natrafia  zwykle na trudności obce innym  dzie­
dzinom prac, podejmowanych przez społeczeń­
stwo. Akcja ta nieoparta O1 jakieś stale. i po­
wszechnie nadające siętęta stosow ania programy, 
wybitnie zależna od różnych środowisk socjal­
nych i wychowawczych, przynależności grupo­
wej i zawodowej], różnic płci, wieku i poziomu 
umysłowego — tembardziej wymaga pewnej 
pomocy teoretycznej i wskazań instruktyw nych. 

Niezależnie od literatury  specjalnej, poświę­
conej poszczególnym zagadnieniom z dziedziny 
oświaty pozaszkolnej, obok książek i dzieł, trak ­
tujących sprawy w ujęciu monograficznem, po­
siłkować się m usi czynny pracownik oświato­
wy prasą  zawodową, inform ującą go i orjemtu- 
jącą w życiu bieżącem i aktualjach, przez nie 
przynoszonemu

To też miesięcznik „Praca Oświatowa11, roz­
poczynający druigi zkolei rok swego istnienia, 
podjął się z powodzeniem wypełnienia poważnej 
luki, k tóra dawała ’się stwierdzić w czasopi­
śmiennictwie po 1 s kiom.

Pismo, wydawane przez cztery instytucje 
oświatowe: Insty tu t Oświaty Dorosłych, Insty­
tu t Teatrów Ludowych, Poradnię Bibljoteczną 
i Powszechny Uniw ersytet Korespondencyjny, 
daje równocześnie wyraz tej współpracy w do­
borze samej treści, omawiającej równomiernie' 
wszystkie stosow ane w praktyce formy pracy 
oświatowej.

Na łam ach m iesięcznika znalazły więc dla 
siebie miejsce następujące działy: podstawy
teoretyczne ośw iaty pozaszkolnej, zagadnienia

pozaszkolnej pracy oświatowej, spraw ozdania 
z prac kulturalno-oświatowych, kronika k ra ­
jowa i zagraniczna, — pozatem szczegółowa bi- 
b ljografja książek i artykułów, przegląd i re ­
cenzje litera tu ry  oświatowej oraz odpowiedzi 
redakcji.

W ten sposób w otoifitym m aterjale, dostarczo­
nym przez pismo, znajduje oświatowiec zarów­
no omówienie problemów oświatowych z punk­
tu  widzenia naukowego, przedewszystkiem psy- 
chologji i socjologji, jak  też skrom ne wypowie­
dzi pracowników, prowadzących bezpośrednio 
prace oświatowe w różnych zakątkach kraju.

Artykuły czynnych i doświadczonych pracow­
ników społecznych stanow ią dla każdego czytel­
nika cenny m aterjał, pozwalający m u na  kon­
frontację własnej pracy z in icjatyw ą i pom ysła­
mi innych osób.

Spodziewać się też należy, że „P raca  Oświato­
wa11, tak  um iejętnie i troskliw ie redagowana, 
będzie sobie zyskiwała z każdym miesiącem 
szeregi nowych prenum eratorów  i czytelników, 
zarówno dla dobra rozwoju i podniesienia po­
ziomu oświaty pozaszkolnej w Polsce, jak  i bez­
pośrednio w interesie wszystkich pracowników 
oświatowo-społecznych, pragnących ułatw ić so­
bie pracę w tak  trudnych niejednokrotnie wa­
runkach podejmowaną.

Przystępna w stosunku do objętości i s ta ran ­
nej szaty graficznej prenum erata roczna, wyno­
sząca 8 złi, umożliwia skompletowanie1 po roku 
kilkunastu  numerów, składających się ponie­
kąd na rodzaj podręcznej encykloipedji spraw 
oświatowych. Redakcja i adm inistracja pisma 
znajduje się w W arszawie, ul. Nowogrodzka 1. 21.

M. S i e m i e ń  s k i.

Z pobytu  Pana W iceministra W yznań  Relig. i Ośw. Publ. 
pułk. Jerzego Błeszyńskiego w  Krakowie.

P an  W icem inister Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
płk. Jerzy Błeszyński przybył do Krakowa 
w dniu 5-go m arca o godz. 23 m. 37 pociągiem 
pośpiesznym z W arszawy. Na dworcu w itali Go 
Kurator Okręgu Szkolnego M. B. Godeeki wraz 
z Naczelnikami: Wydziałów i W izytatoram i Ku- 
ratorjum , Wicewojewoda dr. Małaszyński, Rek­
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. M aziarski 
i inni. Po powitaniu W icem inister odjechał do 
hotelu.

N azajutrz w d n i  u 6-go m a  r  c a Wjice- 
min. Błeszyński w towarzystwie K uratora oraz 
Naczelników Wydziałów Gałeckiego i dr. Pod- 
kówki 'zwiedził przedewszystkiem gimnazjum  
państwowe I. im. Nowodworskiego, gdzie powi­
tany był w westibulu przez dyr. Lewickiego, 
przedstaw icieli grona oraz organizacji młodzie­
ży. W icem inister obecny, był na lekcjach: j. pol­
skiego w kl. VIII,, przyrodoznawstwa w ki. II., 
zajęć praktycznych w kl. III., cheinji w kl. III.,

oraz rysunku w kl. II., poczerń przybył na począ­
tek odbywającej się tegoż dnia w tym  samym 
gm achu konferencji kierowników ośrodków wy­
chowania fizycznego. Z gim nazjum  I. W icemi­
nister udał się na W awel dla złożenia hołdu 
zwłokom M arszałka Józefa Piłsudskiego, a stam ­
tąd do gim nazjum  państwowego żeńskiego im. 
Kr. W andy. Tu na wstępie powitała Go dyrek­
torka Bergruenówna i przeprowadziła do au li 
wśród szpalerów młodzieży żeńskiej., przybra­
nej w bogate i piękne stroje regjonalne. W' auli 
zkolei powitały dostojnego Gościa dziewczęta, 
darząc Go kw iatam i i śpiewem chóralnym , po­
czerń płk. Błeszyński zwiedził urządzenia i p ra­
cownie nowego gm achu oraz lekcje: ćwiczeń 
cielesnych w kl. III., j. francuskiego w kl. VIII. 
i II., geograf ji w kl. I., zajęć praktycznych oraz 
cheinji w kl. III.

Po złożeniu wizyt Panu Wojewodzie, Prezy­
dentowi Miasta, Metropolicie, Rektorowi Uni-
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w ersy tetu , Prezesow i i Sekret. Gen. P olskiej 
Akad. U m iejętności W icem in ister przybył z w i­
zytą. do K u ra to ra  Okręgu i pozostał w gm achu  
K u ra to rju m  n a  konferencji N aczelników  W y­
działów.

Po p rzerw ie  obiadow ej dostojny gość p rzy j­
m ow ał rew izyty. W ieczorem  w Klubie Społecz­
nym  s ta ra n ie m  K u ra to ra  Godeckiego odbyła 
się „czarna  k a w a “, n a  k tó rą  licznie zgrom adzili 
się przedstaw iciele  w yższych w ładz k rakow ­
skich, dyrek torzy  i k ierow nicy  szkól oraz n a u ­
czycielstwo.

D z i e ń  7 - g o m a r c a  rozpoczął się od 
zw iedzania g im n az ju m  państw ow ego II. im . 
św. Jacka, w k tó rem  ongiś P an  W icem in ister 
pobiera ł naukę , a  gdzie obecnie pow itany  na 
dziedzińcu przez d y rek to ra  K ydryńskiego, g ro­
no nauczycielskie, przedstaw icieli K om itetu  Ro­
dziców oraz uczniów  wygłosił do zebranych na- 
stępuj ące p rzem ów ien ie:

P an ie  D yrektorze, Paniowie Profesorow ie, 
Drodzy Chłopcy!

Z głębokiem, w zruszeniem ' przekroczyłem  b ra ­
mę w aszego gm ach u ; z najw iększem  w zrusze­
niem  patrzę n a  Was chłopcy, m oich m łodych 
kolegów, now ą falę n a  wieczy,stern m orzu  życia, 
tak  podobną do tej, k tó ra  minie n iosła i rów no­
cześnie ta k  inną, odległością czasu i obram ie­
niem  faktów .

N ie m iałem  sposobności rozm aw iać z w am i; 
spo tykam y się  po raz  pierw szy i praw dopodob­
n ie  n ie  p o trafim y  w ym ienić m iędzy sobą w ię­
cej słów, niż obecnie. Znam  jed n ak  innych, 
w aszych rów ieśników , rozm aw iałem  z nimii. 
I nie mogę, p a trząc  na  was,, n ie  m yśleć o ich 
n iepokojach, o py tan iach , k tó re  m i s taw iają .

Mówią m i: Ty należysz do szczęśliwego poko­
lenia, k tó re weszło w życie w chw ili w ielk ich  
św iatow ych przew rotów , w ielkich w alk , w któ­
rych  m ogliście siię. sw oją  energ ją  popisać. I da­
lej: W y m ieliście ła tw iejsze  zadanie;, was pro­
wadził Wódz, W ielki Marsizałek P iłsu d sk i; ła ­
two było iść jego śladam i.

O dpow iadam  w tedy jak  i w am  to mówię: 
T ro sk a  A lek san d ra  W ielkiego, że o jciec jego 
zaw ojuje św ia t cały i jem u laurów  do zdobycia 
nie zostawi, jest n a jis to tn ie jszą  cechą każdej 
bu jnej1 m łodości.

A gdy w tej chw ili m yślę o o sta tn ich  m oich 
g im nazja lnych  Jatach  1905 do 1907 to pam iętam , 
że by ł ju ż  w tedy  Wódz, k tó ry  działał lecz w ie­
działo o  Nim' k ilk u  'zakonspirow anych; m y mło­
dzież n ie w iedzieliśm y o Nim  nic.

I uw ażam , że wy jesteście  w lepsizeim poło­
żeniu: m acie n a  oczach konsty tucję , te s tam en t 
budowniczego nowej Polski, m acie jego obszer­
ne i ja sn o  tłóm aczące się p ism a.

My zaś naw et w ychodząc n a  w ojnę, w idzie­
liśm y przed sobą W odza, lec* nie. znaliśm y je­
go m yśli i’ jego  zam iarów  ,bo n ie  było wówczas 
w Polsce tych czterech spokojnych ścian, w k tó ­
rych  m ożnaby bezpiecznie o  sp raw ach  Polski 
mówić.

My szliśm y Jego śladem , lecz w m yśl ideo- 
logji rom an tycznych  wieszczów (Mickiewicz, 
Słow acki, M ochnacki), o  k tó rych  w iedzieliśm y, 
że n ie  po trafili p rzekuć słów  swoich n a  stal 
czynów, gdyż ta  k ru c h a  im  w rę k u  pękała .

W y m acie łatw ość w m yśleć się  w słow a czło­
wieka., którego każdy gest był zaw sze p io runem  
czynu.

Moje pokolenie w yw alczyło W olną Polskę, po­
zostaw iło  Jej zręby, nak ry ło  dachem; bezpie­
czeństw a ostrych szabel. Jako  żołnierz wiem, 
że ła tw iej jes t pozycję zdobyć, niż ją  u trzym ać.

N a w asze b a rk i spada, obow iązkiem  waszego 
pokolenia je s t u trzy m an ie  budow li, udoskona­
lenie jej przez zaoranie o lbrzym ich  ugorów  ży­
cia polskiego, daleko odleglejszych, niż drogi 
A leksandra  W ielkiego n a  Indje.

W ierzę, że w ypełn icie sw oje 'zadanie. I wiem, 
że jako  pierw si pó jdą ci, co n ie zm arn u ją  sił 
bezcelowem  rw an iem  gran itow ych  brzegów, 
lecz pó jdą  w  głąb życia, by wydobyć z niego 
perły  i ko ra le  n a  ozdobę S z tan d aru  Rzeczypo­
spolite j; ci, co pó jdą w radości życia i  o fiarno­
ści pracy, najw yższem  p iękn ie  każdej młodości.

Lecz ta k  dziś,, ja k  zawsze i ja k  p rzed  s tu  la ty : 
„T aką m łodość należy zwać p iękną , od k tórej 
nerw y w człow ieku nie zm iękną, a le  się  s tan ą  
niby h a r fą  s tro jn ą  i b ite  p ieśn ią  zapału  nie 
p ęk n ą“.

Takiej m łodości w am  drodzy chłopcy życzę; 
za tę część m ojej m łodości w ty ch  m urach  spę­
dzoną, chcę, skoro n ad arza  się do tego sposob­
ność, wobec was podziękow ać, n a  ręce w asze­
go dy rek to ra , m oim  wychowawcom .

*  M: &

'Po odw iedzeniu  lekcyj j. polskiego w ki. VII. 
oraz, łacińskiego w kl. VIII. P a n  W icem inister 
udał się kolejno do 6-klasowej szkoły pow szech­
nej w Ł agiew nikach, 5-klasow ej w 'Swoszowi­
cach, jadnoiklasowej w K onarach  o raz  do 7-kla- 
sow ej szkoły pow szechnej im. św. Scholastyki 
w, K rakow ie, gdzie p rzy ję to  go śpiew em  chóral­
nym  oraz tań cam i śląsk iem i w izbie harcersk ie j. 
W izytacje szkół 'zakończyło zw iedzenie w K ra­
kow ie Państw ow ej Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
oraz Szkoły Ekonom iczno - H andlow ej w raz 
z In s ty tu tem  Adm. Gospodarczym .

W  d n i u  9- g o m a r c a  P a n  W icem ini­
ste r uczestn iczył w  pogrzebie P rezesa Zw iązku 
N auczycielstw a Polskiego ś. p. S tan is ław a  No­
w aka i n a  cm en tarzu  w  podniosłych słow ach 
złożył hołd  p racy  obyw atelskiej i pedagogicznej 
zm arłego, rep rezen tu jąc  jednocześnie P an a  Mi­
n is tra  W yznań  R elig ijnych i  O św iecenia P u ­
blicznego.

K onferencja z K ura to rem  i  N aczelnikam i W y­
działów  w • K ura to rjum , gdzie płk. B łeszyński 
zapoznał się ze stanem  prac  K u ra to rju m  oraz 
potrzebam i O kręgu Szkolnego K rakow skiego, za­
kończyła o fic ja ln ą  część pobytu  W icem in istra  
w Krakow ie.

P an  W icem in ister odjechał do W arszaw y te ­
goż dnia o godz. 23 nr. 07.
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Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

W dniach od 17 do 22 lutego odbyła się w Ju r­
gowie konlfeafen-cj-a inspektorów i podinspekto­
rów szkolnych, poświęcona wychowaniu fizycz­
nemu. Konuerencjli tej poświęcono w niniej­
szym num erze „Diz!ienmka“ osobny artykui. 
W konferencji wzięli udział K urator M. B. Go- 
'decki, oraz Naczelnik W ydziału Kabaciński.

Wydział Szkól Powszechnych K urator jum  na 
posiedzeniu lutowani pod przewodnictwem Pa­
na- K uratora omówił rezultaty  zjazdu inspek­
torów i podinspektorów szkolnych, odbytego 
w grudniu r. 1935.

W  zakresie pracy organizacyjno-adm inistra­
cyjnej przygotowało Kuratorjurn sezon w  dzie­
dzinie- budownictwa szkolnego: wydano potrzeb­
na orzeczenia organizacyjne i zatwierdzono pla­
ny budowy szkół.

W izytatorzy okręgowi w ciągu m. lutego zwi­
zytowali obwody częstochowski, kielecki i nowo­
sądecki. W wizytacji obwodu częstochowskie­
go wziął udział Naczelnik Kabaciński.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące oraz 
zakłady kształcenia nauczycieli.

W dniach od 2 do 7-g-o m arca odbył się w Za­
kopanem kurs-, przeznaczony dla kierowników 
oraz wy-chow-awców internatów  i burs. Uczest­
ników było ogółem 86 z internatów  najrozm ait­
szych -typów na terenie Krakowskiego Okręgu 
Szkolnego. Na program  kursu  złożyły siię wy­
kłady i -dyskusje na tem aty -z zakresu: a) psy­
chologicznych i socjologicznych podstaw wycho­
wania w grupach (dyr. Rowidj, b) organizacji 
pracy wychowawczej w  in ternatach  (wiz. Bur­
sa., dy-r. Jakliczowa, p. Falkowska, ks. Kania), 
c) hiigjehy życia internatowego (dr. Sokołow­
ska), d) o-solbowości kierow nika i wychowawcy 
in ternatu  (wiz. Horbacki), oraz e) zagadnień 
gospodarczych, związanych z prowadzeniem 
burs (wiz. S-owów-na). Kurs otworzył przemó­
wieniem K urator M. B. Godecki, a zam knął Na­
czelnik W ydziału W. Gałecki wykładem o sto­
sunku bursy  czy in ternatu  do szkoły. Celem 
kursu było podniesienie poziomu wychowaw­
czego burs i Internatów  oraz uregulowanie wza­
jemnych stosunków bursy i szkoły. W czasie 
trw ania kursu  uczestnicy zwiedzili in ternaty 
gim nazjalne w Zakopanem,, Nowym Targu 
i Rabce.

W państwowem  -gimnazjum VIII. dm. W itkow­
skiego 'w Krakowie przy ognisku metod yc-zne-m 
fizyki z dniem 1-go lutego Kura tor jum  otwo­
rzyło pracownię do napraw y przyrządów fizycz­
nych, której kierownictwo objął dyrektor Pa- 
czow-ski. Pracow nia ta  ma za zadanie stałe wspo­
m aganie szkół średnich Okręgu w doprowadze­
niu uszkodzonych przyrządów do stanu uży­
walności.

W dniu 27-go stycznia zmarł dyrektor pań­
stwowego sem inarjum  nauczycielskiego w Sol­
cu nad W isłą ś. p-. Zygm unt Łote-cki. W po­

grzebie, który odbył s-ię w dniu SO-ego- stycznia, 
z ram ienia K uratorjum  uczestniczył w izytator 
p. W ładysław Wierzbicki.

Naczelnik W ydziału S;zkół Średnich p. W ło­
dzimierz Gałecki poza -szkołami swojego rejo­
nu wizytował w ciągu lutego gim nazja państw o­
we w Mielcu i Dębicy.

Szkolnictwo za\!todowe.
Wskutek- -zarządzenia M inisterstw a W. R. 

i O. P. spraw a przyznania kwalifika-cyj- -dla nau ­
czycielstwa szkół zawodowych we,szła w s ta ­
dium  u-rzeczywistnieńia, dzięki czemu w naj­
bliższych m iesiącach m ożna się spodziewać za­
łatw ienia tej tak  bardzo istotnej kwestji.

Z prac W ydziału Szkół Zawodowych K ura­
torjum  należy wspomnieć o przygotowywaniu 
wniosków w  spraw ie przem iany niektórych za­
kładów- na  nowe formy organizacyjne oraz w ią­
żącego się z -tein program u budowlanego, ro-z- 
łożonego na cztery lata a m ającego zaspokoić 
najniezbędniejsze potrzeby szkolnictwa zawodo­
wego w  Okręgu.

Starania, podejm owane przez nauczycielstwo 
i władze- oświatowe w sam orządach w celu 
utrzym ania nadal środków m-aterj-alnych na 
subwencjonowanie dokształcających szkół za­
wodowych, odnoszą pom yślny sku tek  dzięki oby­
watelskiem u stanow isku zainteresowanych Za­
rządów m iast.

Akcja przysposobienia zawodowego na  k u r­
sach wędrownych -rozwija się nadal korzystnie. 
Na Podhalu najw iększą frekwencję wykazały 
kursy kraw iecko-bieliźniarski w Nowym Targu 
i Jordanowie-, Mffciarski w- Krościenku, koron­
karski w Ochotnicy Dolnej, trykotarski w No­
wym Targu oraz gospodarstwa pensjonatowe­
go w Poroninie- i Szez-awn-icy. Kursy koronkar­
skie w Szaflarach w-si ii Czarnym Dunajcu oraz 
trykotarsk i w Czarnym Dunajcu były słabiej 
obesłane-. Jako pożądany objaw działalności ku r­
sów wędrownych należy podkreślić fakt, iż ab­
solw entki kursów znajdują pracę, zwłas-zcza 
w okresach sezonu, zmniejszając stan bezrobo­
cia i podnosząc ma-terjalny poziom ludności.

Dokształcanie nauczycielstwa w -zakresie dy­
daktycznym i programowym wyraziło się w lek­
cjach pokazowych i konferencjach. Wi dniu 
24-go lutego odbyła się w P-aństwowej Szkole 
Przemysłowej w Krakowie konferencja dl-a nau ­
czycieli che-mji w szkołach technicznych. 
W dniach 23-go, 24-go i 25-go -lutego odbyła 
się w żeńs-ki-em gim nazjum  kupieckiem  w Kra­
kowi© konferencja poświęcona realizacji nowe­
go ustroju. Były t-o dalsze konferencje z cyklu 
przeznaczonych -dla Okręgu Krakowskiego i Ślą­
ska.

W -dniach 2-go i 3-go lutego odbył się zjazd 
organizacyjny abi-turjen-tów Państwowej Wyż­
szej Szkoły Gospodarstwa W iejskiego w Cieszy­
nie celem założenia Związku KoJe-żeńskiego. Do 
Związku mogą należeć również abiturjenci b. 
Akade-mji Rolniczej w Bydgoszczy. Podobne
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Związki istn ie ją  już przy wszystkich niższych 
szkołach rolniczych żeńskich i męskich.

Naczelnik W ydziału p. Misky wizytował 
w dniach 10 i 12 lutego szkoły dokształcające 
zawodowe w Nowym Sączu.

Higjena.
W lutym odbyła się w Krakowie konferencja 

lekarzy szkolnych], na której w .związku z refe­
ratem  d ra  Horoclyńskiego na tem at najnowszych 
poglądów na spraw ę alkohologji omawiano 
kwestję używ ania alkoholu przez młodzież 
szkolną.

Zebrani lekarze podnieśli, ż© już w szkole po­
wszechnej dzieci prawie bez w yjątku znają smak 
alkoholu. S ta rsza . młodzieżi przeważnie używa 
alkoholu sporadycznie, przy okazji św iąt i  uro­
czystości rodzinnych, jednakże dość znaczny 
odisetek młodzieży używa alkoholu codziennie.

W ostatnim  w ypadku jest .to najczęściej m ło­
dzież, której rodzice sam i podają alkohol „dla 
wzmocnienia11, lufo dzieci alkoholików, zachęca­
ne lulb naw et zmuszane przez nich do picia a l­
koholu.

iCeileml zebrania, dokładnych danych s ta ty ­
stycznych postanowiono przeprowadzić ankietę 
anonim ową w szkołach, i  następnie na .podsta­
wie zebranego: m aterja łu  rozpocząć propagandę, 
przedewszystkiem wśród' kół rodzicielskich.

Harcerstwo.
W czasie Eeryj zimowych odbyły się 22 koło- 

nje zimowe harcerskie oraz 4 kursy in struk to r­
skie cłla drużynowych, (przywódców młodzieży- 
harcerzy uczniów 6, 7, 8 klasy gimnazjalnej). 
Uczestników na kursach 65.

W czasie od 19—29 stycznia odbył się harcer­
ski ku rs nauczycielski K. O. S. Krakowskiego 
w Szkole Instruktorsk iej Zuchowej w Niero- 
dziimiu. Wzięło udział 12 nauczycieli.

IW dniu 18 stycznia odbyła się w szkole gór­
niczo-hutniczej w7 Dąbrowie, górniczej całodzien­
na konferencja harcerska dla nauczycieli szkół 
zawodowych Zagłębia (5 środowisk). Konferen­
cja dała dużo m aterja łu  w zakresie programo- 
wości prac w drużynach harcerskich szkół za­
wodowych. Podobna konferencja odbyła się 
w Kielcach w dniu 14 .lutego w Szkole Handlo­
wej d la  nauczycielstwa szkół zawodowych 
z Kielc, Skarżyska, Jędrzejowa, Zawichostu. Po 
takich samych konferencjach w Krakowie (25. 
I I I .  b. r.) i w Radomiu (27. II I .  b. r.) K urator­
jum  wyda wskazówki programowe dla prac 
harcerskich w drużynach szkół zawodowych. 
W1' dn iu  9 lutego odbyła się  w Zawierciu konfe­
rencja hufcowych Chorągwi Zagłębiowskiej, po­
święcona omówieniu obozownictwa młodzieży 
zagłębiowskiej, zlotu Chorągwi, zebrania mate- 
rjałów  do historji harcerstw a w Zagłębiu oraz 
programowi prac w drużynach na wiosnę.

W dniu 14. I I I .  w Tarnowie i w dniu 21. I II .  
w Nowym Sączu odbyły się konferencje h a r­
cerskie nauczycieli szkół powszechnych z wy­
żej podanych obwodów. Wzięło udział 52 nau­
czycieli. Konferencje objęły pokazowe zbiórki

gromad zuchowych oraz omówienie organiza­
cji ruchu harcerskiego w obwodach.

Ośwjiata pozaszkolna.
W miesiącu lutym  odbyły się dwie konfe­

rencje dla bibljotekarzy, zorganizowane przez 
K uratorjum . Jedna z- nich odbyła się w Białej 
od dnia 10—13, druga zaś w Końskich w dniach 
24—27. W obu konferencjach wzięli udział czyn­
ni pracownicy oświatowi spośród nauczyciel­
stwa i innych zawodów, pracujący w bibljote- 
kach organizacyj społec.zno-oświatowych, gm in­
nych i t. d. Program  zajęć na konferencjach, 
przeprowadzonych przez okręg, instruk torkę 
ośw. poz.' obejmował zasady organizowania bi- 
hljotekii, technikę pracy oraz zagadnienia, zwią­
zane z propagandą książki i czytelnictwem.

Dla pracowników oświatowych w dziedzinie 
teatru  ludowego zorganizowało K uratorjum  
w miesiącu lutym  konferencję tea tra lną  w Dę­
bicy (dla obwodu mieleckiego) w7 dniach: 4—7 
II .  i w Jaśle (dla obwodu, gorlickiego) w dniach: 
27. II .—‘2. I I I .  W konferencjach wzięło udział po 
kilkadziesiąt osób, prowadzących zespoły tea­
tralne. Przedmiotem zajęć były: technika pracy 
w zespole, zagadnienie momentów wychowaw­
czych w pracy zespołu, inscenizacje, recytacje 
i t. cL, ponadto ćwiczenie praktyczne w wykona­
niu uczestników konferencji. Uczestnicy7 kon­
ferencji w Jaśle, zwiedzili po zatem czynne pla­
cówki teatralne w Żółkowie i Niegłowicach.

Towarzystwo Popierania BudoWy Publicznych  
Szkól Powszechnych.

W m iesiącu -styczniu biuro T-wa pracowało 
nad ustaleniem  bilansu  za rok 1935, oraz przy­
gotowało • buldż et ma rok 193.6. Do końca lutego 
b. r. wyznaczono term in nadsyłania udokum en­
towanych podań o pożyczki n a  budowę, szkół.

Wpływy7 kasowe. Okręgu zamknięto za rok 
1935 kwotą 360.523.93 izł.

Wpływy te  według Obwodów w porównaniu 
z rokiem 1934 przedstaw iają się następująco:
Obwody szkolne wpływy za

1935 r. 1934 r.
Biała zł. 21.379.94 25.586.41
Gorlice „ 9.910.94 11.564.15
Kraków miasto. „ 36.652.08 44.378.06
Kraków „ 27.659.61 35.477.94
Mielec ,, 9.088.54 11.551.91
Nowy Sącz „ 12.884.34 15.168.06
Nowy Targ „ 18.025.15 19.431.23
Tarnów „ 18.551.10 21.381.59
Wadowice ,„ 13.111.58 19.112.14
Busko „ 24.304.36 25.425.87
Często'chowa „ 21.166.42 20.315.67
Kielce „ 24.651.88 27.160.24
Końskie „ 16.602.41 18.021.29
Miechów „ 17.848.52 25.568.15
Ostrowiec „ 22.204.89 23.281.65
Radom „ 23.597.24 26.827.72
Sosnowiec „ 42.884.93 32.972.25

Razem . . . zł. 360.523.93 403.224.33
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W zajem na pom oc i w spółpraca ośrodków  naukow ych 
ż nauczycielstwem.

(K o m u n ik a t  T o w a r z y s tw a  p re h is to ry c z n e g o  w K rakow ie) .

Życie współczesne staw ia Nauczycielstwu, roz­
sianem u po m iastach i 'wsiach, niesam owite 
wprost wymogi. Nauczycie1], jako jedyny i na­
praw dę czynny inteligent miejscowy, poza swoją, 
p racą zawodową ma być często dla swego ośrod­
ka prawnikiem, lekarzem, inżynierem, geome­
trą, spółdzielcą, doradcą, czyli uniwersalnym, 
wszechwiedzącym człowiekiem. I przy takich 
wymogach życia pozostawiony jest 'samemu so­
bie, własnej zaradczości. O ileż łatwiejby mu 
było spełnić swoje posłanndcze zadanie, gdyby 
mógł, w  razie potrzeby, oprzeć się o au tory ta­
tywne ośrodki naukow e i s tam tąd  otrzymać 
pomoc.

W zrozumieniu tej potrzeby Towarzystwo Pre­
historyczne w Krakowie czyni pierwszy krok 
w tym kierunku i na odcinku swej specjalno­
ści chce przyjść Nauczycielstwu z pomocą.

Corocznie bowiem i niem al w każdej m iej­
scowości odkryw a się w czasie prac rolnych 
i gospodarczych przedmioty, pochodzące z na­
szych pradziejów, w postaci różnych narzędzi 
z krzem ienia, kam ienia, brązu, żelaza, wykopuje 
się garnki z popiołami, całe groby, znajduje się 
na powierzchni ziemi stare skorupy z potłuczo­
nych naczyń, ozdoby. S tarsi i dzieci dziwią się 
temu, pytają, CO' to jest, a potem łamią, n i­
szczą, rzucają, nie wiedząc, że to najstarsze do­
kum enty historyczne ich miejscowości rodzin­
nej, mogące wiele powiedzieć o pradziejach ich 
obecnej ojcowizny. Niszczenie i znikanie zabyt­
ków tych nie jest dla iPolski obojętne, gdyż po­
lityka zagraniczna coraz częściej wyzyskuje na­
gięte dowody swych uczonych do wiadomych 
celów.

W ielu z pośród Kolegów zrozumiało już wa­
żność tych znalezisk i nawiązało z nam i łącz­
ność, choćby tylko wymienić p. W. Góreckiego 
zł golom ji, pow. Miechów, p. T. Kaniowskiego 
z Buska—Zdroju, p. W. Pawłowskiego z Dzia­
łoszyc., p. L. Wójcickiego z, Sókolina, pow. P iń­
czów, p. L. Ziembę z. Kopek, pow. Nisko i w. in. 
Sławne już w Europie badania w Biskupinie,

pow. Żnin, a  zwiedzane przez tysiące ludzi, roz­
poczęto dzięki doniesieniu o odkryciu Uniwer­
sytetowi Poznańskiem u przez miejscowego* kie­
row nika szkoły. Ten piękny zaczątek współpra­
cy należy dla dobra wiedzy polskiej rozwinąć.

Chętnie więc służymy w yjaśnieniam i wszyst­
kim.

W zajem ną pomoc dałoby się unormować na­
stępująco :

1) W  razie znalezienia lub przypadkowego 
odkrycia jakiegoś zabytku prosim y znalezione 
przedmioty przesłać do Towarzystwa; po zba­
daniu zabytku nadeśle Towarzystwo odpowiedź, 
określającą znalezisko;, sam zaś zabytek zosta­
nie umieszczony w Muzeum Archeologicznem 
Polskiej Akademji Umiejętności z zanotowa­
niem w aktach ofiarodawcy.

Jeżeli jednak zabytek mą być koniecznie 
zwrócony, odsyłkę opłaca adresat.

2) Jeżeli odkryte zostało w terenie całe sta­
nowisko np. osada lub cmentarzysko, prosimy 
pozostawić je i nie rozkopywać, gdyż ziemia 
jeist najlepśz.em zabezpieczeniem, a nas o tern 
zawiadomić; w  razie potrzeby, a po uprzednim  
porozum ieniu się, przyjedzie na m iejsce facho­
wiec celem przeprowadzenia, badania w terenie.

Tak pracując, osiągniem y korzyść potrójną: 
Nauczycielstwo uzyska potrzebne mu wiadomo­
ści o pradziejach najbliższej okolicy, ośrodki 
naukowe zyskają nowe m aterjały  do .swych ba­
dań i tę pewność, że zabytki, w terenie nie m ar­
nieją, oszczędzi się wiele kosztów' i czasu na 
specjalne wycieczki naukowe.

W szelką korespondencję prosim y przesyłać 
pod adresem:

Towarzystwo Prehistoryczne w Krakowie — 
Muzeum Archeologiczne Polskiej Akademji 
Umiejętności, ul. Sławkowska 17.

Za Zarząd Towarzystwa:
A l b i n  J u r  a, proif. gimn. — prezes*, 

dir. G. L e ń  c z y k, naucz. szk. pow. — sękr.

O d b i t o  w  Z a k ł a d a c h  G r a f i c z n y c h  „ S T Y L "  w K r a k o w i e ,  te ł - 111-02.


